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Min. Marshall 
znowu w Paryżu

PARYŻ (obsł. wł.). Wczoraj rano 
wylądował na lotnisku pod. Paryżem 
wraca jęcy z Waszyngtonu min. 
Marshall. Wraz z Marshallem przy­
był ambasador amerykńiski w Mos­
kwie Bedell Smith, kf'ry uda się 
powrotem do Moskwy.

z

n e są skłonne

mo-PARYŻ (obsł wł.). Rzecznik 
carstw zachodnich złożył oficjalne 
oświadczenie stwierdzające, że W. 
Brytania, Francja i Stany Zjedno­
czone nie są skłonne do pertraktacji 
w sprawie zniesienia „blokady" so­
wieckiej Berlina. Oświadczył on, źe 
3 mocarstwa utrzymują w dalszym 
ciągu, źe „blokada" sowiecka Berli­
na jest stosowana dla wywarcia na­
cisku 
czego 
ją się 
Radę

Nemiecka Rada Ludowa
o sytuacji w Bielmie

BERLIN (PAP). Przewodniczący 
prezydium Niemieckiej Rady Ludo­
wej złożył oświadczenie na temat 
sytuacji w Berlinie, Niemiecka Ra­
da Ludowa w imieniu narodu nie­
mieckiego i w oparciu o uchwały 
poczdamskie — stwierdza na za­
kończenie oświadczenie — wypo-

i zagraża pokojowi, wobec 
mocarstwa zachodnie do maga- 
rozpatrzenia tej sprawy przez 
Bezpieczeństwa.

wiada się*
1) za wznowieniem rozmów w ra­

dzie ministrów spraw zagranicz­
nych,

2) za wydaniem odpowiedniej u- 
•tawy przez radę kontroli lub prze­
prowadzeniem reierendum ludowe­
go w sprawie jedności Niemiec,

3) za utworzeniem rządu ogól no- 
niemieckiego oraz opracowaniem 
konstytucji ogólno-niemieckiej.

\izain pozostał, ministrowie odeszli

Krótkotrwała woj’ 
na między Hindu’ 
stanem a Hajdera’ 
badem, podjęta zo’ 
stała przez Hindu’ 
stan rzekomo prze’ 
ciw klice rodzi’ 
mych faszystów. W 
rzeczywistości po 
zwycięstwie woj’ 
ska hinduskie za’ 
brały się również 
do likwidowania e-- 
lementów demokra 
tycznych i lewico’ 
wych. Tak więc w 
jednej z prowin­
cji rozpoczęto prze’ 
śladowanie chło’ 
pów, którzy po’ 
dzielili między sie’ 
bie ziemię boga’ 
czy.
rząd Hajderabadu 
przed ustąpieniem;

pośrodku Nizam, którego skarbów nawet rzeczoznawcy nie zdołali ocenić.

Na zdjęciu:

<

Z powodu braku węgla w elektrowniach
Paryż bez preądu
Rząd francuski radzi bez przerwy nad sytuacją

PARYŻ (obsł. wł.). Sytuacja strajkowa we Francji pogarsza się wsku­
tek udziału kolejarzy w strajku. We wschodniej Francji obsadzili straj­
kujący cały szereg stacji węzłowych.
Pertraktacje rztydu ze strajkują­

cymi metalowcami nie dały tatoae 
wyniku.

W Cherbourgu zapowiedzieli ro­
botnicy portowi 24-godziinny strajk 
ostrzegawczy, jeżeli ich postulaty 

dotyczące podwyżki płac nie zostaną; 
uwzględnione. Strajk robotników 
portowych w Brest i portach Algeru 
został zakończony po uwzględnieniu

I -'(-.dań robotników.

Wczoraj rano została przerwana

dostawa predu elektrycznego do 
przedmieść paryskich z powodu bra­
ku w;gl«. Strajk gńnrikńw trwa jiw’’ 
10-ty dzień.

W zwi/?izfcu ze strajkiem koleja­
rzy zebra! się wczoraj gabinet fran­
cuski, aby się naradzić nad wytwo­
rzoną sytuacją,

Hoffman ma dopilnować 
szybkiego włączenia Hiszpanii 
do planu Marshalla?

PARYŻ (obsł. wł'.). W poniedzia­
łek przybył do Paryża z Waszyngto­
nu administrator planu Marshalla 
Hoffman. Odbtdzie on narady z
pełnomocnikiem planu Marshall® w wiisko Ameryki w sprawie demonta- 
krajaćh europejskich,. Harrńnanem, żłi przemysłu niemieckiego.

sensie powinien Hoffman — zda 
niem Dewey's i Vandenberge — po­
kierować całą, sprawi;), wyjaśniając 
zarazem krajom europejskim stano-

„Ostrożne" oświadczenie Marshalla ------------
Za inspiracja <JSA 
kraje Ameryki Łacińskiej 
rglosrą wniosek w

WASZYNGTON (PAP). Przed 
odlotem do Paryża min. Marshall 
sprecyzował oficjalne stanowisko 
USA w sprawie Hiszpanii, 

Marshall oświadczył, że uchwała 
ONZ, nakazująca odwołanie amba­
sadorów z Madrytu, „nie znajduje 
więcej usprawiedliwienia", ale tym 
niemniej Stany Zjednoczone nie 
zamierzają chwilowo występować 
z inicjatywą jej zmiany. .

Wobec faktu, że profrankistow- 
ska postawa USA nie ulega wątpli­
wości, obserwatorzy paryscy są 
zdania, iż to „ostrożne" oświadcze­
nie Marshalla wywołane zostało

po czym weźmie udział w konferen­
cji plenarnej przedstawicieli państw 
marshallowskich. Hoffman będzie 
konferował również z brytyjskim i 
francuskim ministrami spraw za­
granicznych w sprawach dotyczą­
cych reparacji wojennych, jakie ma­
ją płacić Niemcy ,oraz w sprawach 
dotycz.cych demontażu fabryk nie­
mieckich.

sloffccf LSRR

rezerwą, z jaką Bevin i Schuman 
ustosunkowali się do ,,hiszpańskich 
planów'1 USA w obawie przed re- 
akdją opinii publicznej swych kra­
jów. W kołach paryskich uważają 
jednak, że Stany Zjednoczone, nie 
czyniąc samemu żadnego formalne­
go posunięcia, poprą lub nawet za­
inspirują tego rodzaju posunięcie 
ze strony przychylnych Franco 
państw Ameryki południowej,, z 
których 5 — jak wiadomo — nie 
zastosowało się do uchwały ONZ 
w sprawie odwołania ambasadorów 
z Madrytu, Powszechnie wyrażany 
jest pogląd, że państwa Ameryki 
Łacińskiej zamierzają zgłosić wnio­
sek w sprawie Hiszpanii franki- 
stowskiej pod koniec listopada br.

WASZYNGTON (ofosł. wł). W 
zwiczku z nagłym wyjazdem admi­
nistratora planu Marshalla, Hoff­
mana do Europy mółwi sdię w kołach 
dobrze poinformowanych, Kfe celem 
jego poduchy jest przyśpieszenie 
przystąpienia także innych krajićłw 
europejskich (tzn. Hiszpanii) do pla­
nu Marshalla. Kandydat na pre­
zydenta USA z ramienia partii re- ; 
publika ’.skiej Dewey oraz senator 
Vandenberg o-władczyli, źe dojłście 
do skutku jak najszerzej pojętej unii 
zachodnio-europejskiej powinno być 
warunkiem podstawowym dalszej I 
realizacji plantu Marshalla. W tym |

„B*ała. księga64
w sprawie Berlina

LONDYN (obsł. wŁ). Rzfid brytyj­
ski wydał „biał . księgi?*', która w 
40.000 stów przedstawia z brytyj­
skiego punktu widzenia wydarzenia, 
jakie poprzedzi y wniesienie spra­
wy Berlina do Rady Bezpieczeń­
stwa. Księga zawiera wszystkie do­
tyczące tej sprawy dokumenty, jakie 
rządowi brytyjskiemu były dostęp­
ne, oraz dokumenty radzieckie, po- 
czi wszy od dokument w z roku 1945, 
na podstawie których ustalono gre­
nie? pomiędzy strefl- radziecką a 
brytyjska. w Niemczech. „Biała księ­
ga" gwałtownie atakuje Zw. Ra­
dziecki i zarzuca Zw. Radzieckiemu 
niedotrzymywanie układu poczdam­
skiego.

Z obrad podkom s|i ONZ

PARYŻ (PAP). Na poniedziałko­
wym posiedzeniu podkomisji ONZ 
do spraw energii atomowej, przed­
stawiciel Hindustanu zaapelował d< 
W. Brytanii, USA i Związku Ra­
dzieckiego, by spowodowały rusze­
nie z martwego punktu w kwestii 
kontroli nad energii? atomową, Zło­
żył on rezolucję), które podkreśla ko­
nieczność wznowienia prac komisji 
atomowej, by mogła ona zbadać 
wszystkie pozostające w zawieszeniu 
sprawy oraz przygotował: dla przed­
stawienia Radzie Bezpieczeństwa w 
czasie ma’liwie najkrótszym projekt 
traktatu lufo konwencji, uwzględnia­
jący ostateczne propozycje komisji

Delegat radziecki Malik przyrzek- 
zbadać dokładnie propozycję hin­
duską. Przedstawiciele mocarstw 
anglosaskich zajęfld negatywne sta­
nowisko.

Wymiana

między robotnikami 
polsk mi a radzieckimi

POZNAŃ (S) W związku z „miesi,5 
cem pogłębienia przyjaźni polsko5ra5 
dzieckiej" zainicjował ddział grodz5 
ki TPPR wzajemną wymianę ko5 
respondencji między robotnikami po5 
znańskich zakładów przemysłowych i 
robotnikami zakła lów przemysłowych 
w Związku Radzieckim. Listy, które 
pisać można w języku polskim, nale5 
ży składać w lokalach sekretariatu 
Tow. Przyjaźni Polsko5Radzieckiej 
przy ul. Słowackiego. Towarzystwo 
podjęło się roli pośrednika w wyszu» 
kaniu odpowiedniego zakładu na tere« 
nie Związku Radzieckiego.

Narody Zjednoczone powinny wysłać misje 

do wszystkich kolonii 
celem zbadania tamtejszych stosunków

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu 
komisji do spraw kolonii i powier­
nictwa delegat radziecki Ulagenkow 
zgłosił wniosek, aby Narody Zjedno­
czone wysłały specjalne misje do 
70 kolonii, celem dokonania przegiął- i podległych im terytoriów, 
du panu.iiJcych tam warunków. Mi- ' 
sje te miałyby prawo rozpatrywania 
petycji, zgłaszanych przez ludność 
kolonii. MKwca stwierdził, ift Zgro­
madzenie Generalne Narodów Zje­
dnoczonych dotychczas, z praktycz­
nego punktu widzenia, nie uczyniło 
nic, aby pomóc ludom kolonialnym 
w uzyskaniu autonomii.

Delegat radziecki zatidał w końcu 
aby państwa kolonialne zobowiąza­
ne zostały do składania Narodom 
Zjednoczonym rocznych sprawozdań, 
dotyczących rozwoju politycznego

. Dotyćh- 
i czas państwa te składają jedynie 

sprawozdania, poświęcone omówie­
niu rozwoju gospodarczego, społecz­
nego i oświatowego ich kolonii.

i Propozycja radziecka spotkała się 
i ze sprzeciwem delegata Nowej Ze­
landii, który twierdził, iż jest ona 
rzekomo niezgodna z Kartą Naro-

I ddw Zjednoczonych.
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jg. W tych dniach rozpoczęły się 
prace przy odgruzowywaniu 

terenu Zamku Królewskiego. Jako 
pierwsza oczyszczona zostanie naj­
starsza część zamku przy gramie 
Grodzkiej. Roboty prowadzone 
przez Betonstal, trwać będą przez 
cała zimę.
ml Zainstalowana doświadczalnie 
™ przy Nowej Marszałkowskiej 
kolejka linowa do wywożenia gru­
zu, nie spełnia pokładanych w niej 
nadziei. Będzie więc przetransporto 
wana w inne miejsce.

♦ Po długotrwałych debatach ur­
banistów, przedstawicieli MZK 

i zainteresowanych firm, Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy pow­
zięła ostateczna decyzję budowy 
torów tramwajowych na trasie 
W—Z i na moście Śląsko-Dąbrow- ' 
skim. Na decyzję tę wpłynęła ko­
nieczność odciążenia mostu Ponia- . 
towsklego oraz brak odpowiedniej , 
liczby autobusów. Jak wiadomo, 
pierwotnie urbaniści nrzewidywalf 
całkowite usunięcie tramwajów z 
granic miasta.

Równocześnie z akcją kontroli 
” sklepów i restauracji Sanitariat 
Miejski „zainteresował się** także 
aptekami. Specjalna komisja far- 
maceutyczno-sanitarna rozpoczęła 
kontrolę aptek, przy czym „na pier­
wszy ogień" poszła Praga. W pier- 
szym dniu na cztery skontrolowane 
apteki, dwie zostały zakwalifikowa­
ne do zamknięcia.

Bolączką Warszawy w dal- 
™ szym ciągu są teleiony. Nie 
stety, radykalnej poprawy sytuacji 
na tym odcinku można się dopiero 
spodziewać za cztery lata, gdy na­
dejdą ze Szwecji zamówione urzą­
dzenia telefoniczne. W dużym jed­
nak stopniu przyczyną wadliwego 
funkcjonowania telefonów są sami 
rozmówcy, przez niewłaściwe ob­
chodzenie się z urządzeniami telefo 
nicznyml. Biuro napraw przyjmuje 
przeciętnie sto reklamacji dzien­
nie, z których większość uszkodzeń 
nie powstała z winy centrali. Naj­
częstszym uszkodzeniem jest tzw. 
blokada polegająca na tym, iż 
w momencie szczytowego obciąże­
nia centrali niewłaściwie zacho­
wujący się przy aparacie telefonicz 
nym rozmówca może zablokować 
500 połączeń. Odnalezienie zaś u- 
szkodzenia, jeśli się zważy, wielkie 
zniszczenie podziemnej sieci telefo­
nicznej, jest niezwykle trudne.

<g ojfatniei thwifi

Debata w komisji politycznej ONZ wkroczyła w decydującą fazę 
Wiceminister Wyszyński o stanowisku ZSRR 

w sprawie kontroli zbrojeń
„Zgódźcie się na redukcję zbrojeń o 1/3 a wyłożymy nasze karty 
na stół" - stwierdza przewodniczący delegacji radzieckiej ==

PARYŻ (PAP). Na Posiedzeniu komisji politycznej, na której omawia­
no propozycje w sprawie rozbrojenia, przedstawiciel USA Warren Austin 
wygłosił dłuższe pr^mówienie, w którym polemizował z wywodami de­
legatów. popierających rezolucję radziecką.

niej ustanowienia kontroli produkcji 
energii atomowej, strona przeciwna 
żądała przede wszystkim konwencji 
o kontroli, a następnie konwencji o

Mwoa powb-irzył argumenty Be- 
vina i Spaaka, jakoby współpraca 
rrn tdzy krajami o ustroju socjali­
stycznym, a krajami kapitalistycz­
nymi była niemożliwe. Usiłował on 
przerzucić na delegację radziecką 
odpowiedzialna za brak porozu­
mienia w sprawie kontroli energii 
atomowej. Austin, podobnie jak po­
przednio Bevin i Speak, zadebiuto­
wał jako „znawca marksizmu". Przy 
pomocy rozmaitych, dowolnie dobra­
nych i wypaczonych cytatów usiło­
wał on uzasadnić swe tezp. Mówca 
zaatakował nasb'pme kraje demo­
kracji ludowej oraz partie komuni­
styczne Europy zachodniej i starał 
s-ię w końcu przekonać cz onk'w 
komisji politycznej, jakoby sprawa 
rozbrojenia nie była obecnie aktual­
na. Argumentacja Austina oparta 
była na znanej formie, ktdra zban­
krutowała na terenie Ligi NarodiW, 
a kt ra brzmi a-ia: „najpierw bezpie­
czeństwo — nastrjpnie redukcja 
zbrojeń1".

Nastrpnie wygłosił dłuższe prze- 
mówienie wiceminister Wyszyński.

Wystąpienie delegata radzieckiego 
uważane jest za najważniejsze wy­
darzenie W dotychczasowym przebie­
gu sesji ONZ. Przemówienie to, 
reasumujące debatę nad radzieckim 
wnioskiem w sprawie rozbrojenia, 
wygłoszone zostało w wypełnionej do 
ostatniego miejsca sali obrad. Obec­
ni słuchali słów Wyszyńskiego w 
■kupieniu i śledzili argumentacje 
mówcy z głębokim zainteresowa­
niem. Przemówienie Wyszyńskiego 
trwało trzy godziny i wypełniło po­
południowe posiedzenie komisji po­
litycznej.

Wiceminister Wyszyński omówił 
kampanię, prowadzoną przez 3 mo­
carstwa przeciw’ propozycjom ra­
dzieckim, polemizując w ostrych sło­
wach z wywodami przedstawicieli 
Kanady, W. Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych.

Wicemin. Wyszyński wskazał, że

I

zakazie. „Uczyniliśmy wielki krok 
naprzód — oświadcza Wyszyński — 
Ponieważ istnieje możliwość porozu­
mienia, ponieważ w grę wchodzi los 
całej ludzkości. Ustąpiliśmy i zgo­
dziliśmy się na to, żeby obie kon­
wencje zostały podpisane jednocześ­
nie. Upieracie się jednak i powiada­
cie, że chcemy was wyprowadzić w 
pole. Nie jesteście chyba tak naiwni, 
aby można było was tak łatwo wy­
prowadzić w pole.

Wicemin. Wyszyński zbija m. in. 
twierdzenia Mac Neila, jakoby pro­
pozycja radziecka była „nierealna". 
Mówca brytyjski oświadczył, że nikt 
nie wie co się dzieje w Związku Ra­
dzieckim w dziedzinie zbrojeń, ale, 
że mimo to W. Brytania zgodziłaby 
się na propozycję radziecką, gdyby 
była ona połączona z odpowiednim 
systemem kontroli. „Ale przecież — 
oświadcza Wyszyński — propozycja 
radziecka mówi również o kontroli.

kontroli — oświadcza Wyszyński — 
delegat brytyjski Shawcross doma­
gał się informacji o zbrojeniach róż­
nych krajów, ale czy nie jest jesane, 
że tego rodzaju studia oznaczałyby 
odroczenie rozwiązania sprawy? My 
proponujemy co innego, mianowicie 
powzięcie decyzji o zredukowaniu 
zbrojeń o 1/3 i wypracowania na­
stępnie praktycznych sposobów tech­
nicznych, które zagwarantują wpro­
wadzenie w życie i przestrzeganie 
decyzji o redukcji zbrojeń."

W dalszym ciągu Wyszyński cy­
tuje cyfry budżetów radzieckich, 
które wskazują na stałe zmniejsza­
nie się wydatków na zbrojenia. W 
1940 roku wydatki zbrojeniowe ZSRR 
pochłaniały 32,5 proc, wszystkich 
wydatków. W 1944 roku cyfra ta 
wzrosła do 52 proc„ ale w 1946 roku 
spadła do 23,9 proc. W 1947 roku do 
18,4 proc., a w 1948 roku do 17,5 proc. 
Wicemin. Wyszyński wskazuje na to, 
że od chwili zakończenia wojny prze­
ważającą część wydatków budżeto­
wych Związek Radziecki poświęca na

wojnę. Jest jasne, że zasoby na te 
cele pokojowe pochodzą z tych sa­
mych źródeł, jakie zasilają wydatki 
wojskowe.

odbudowę pokojową. Związek Ra­
dziecki potrzebuje kolei .domów, fa-

Oczywiście nie oznacza to, że Zwią­
zek Radziecki zgodzi się z zamknię­
tymi oczami na system kontroli, pro­
ponowany przez Stany Zjednoczone. 
Takie oświadczenie jak: „Albo zgo­
dzicie się na nasz plan kontroli, albo 
nic się nie da zrobić — nie ma żad­
nych szans przyjęcia przez Związek 
Radziecki. Nie możecie się spodzie­
wać, że będziecie mogli nam narzu­
cić swój system kontroli. Związek 
Radziecki nie należy do tych państw, 
a naród radziecki do tych narodów, 
którym można cokolwiek dyktować. 
Jesteśmy gotowi mówić z nami na 
zasadzie równości o tym, co byłoby 
do przyjęcia dla nas, dla was i dla 
wszystkich. Ale kiedy nam powia­
dacie, że prawo kontroli będzie po­
legało na prawie przechadzania się 
po cudzym terytorium i dokonywa­
nia zdjęć lotniczych, to wam odpo­
wiadam, że omyliliście się w adresie.

kiedy Związek Radziecki żądał naj- że nie pukacie do właściwych drzwi, 
pierw zakazu broni atomowej, a póź- I „Przed wprowadzeniem systemu
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Dopóki to Jednak nie nastąpi, musi tata w ogrodzie 

pracować, żeby dzieci „kształcić" Więc chodziliśmy już 
teraz do miasteczka, do polskiej szkoły, a ojciec chodził 
do ogrodu, gdzie pracował na dniówkę i rozglądał się za 
służbą w jakimś innym dworze W szkole były zrobione 
trzy oddziały a ja z Kazikiem od razu zostałem przyjęty 
do trzeciego. Tam też spotkaliśmy się znów z wszystkimi 
naszymi chłopakami, tylko Kozodój zapisał się do ruskiej 
szkoły, Nasze dziewczynki — Henia i Mania — też cho­
dziły z nami ale do drugiej klasy. Gdzie im tak wysoko, 
jak nam — chłopakom.

„Ciało pedagogiczne" szkoły składało się p dwóch 
ciał. Jedno z nich — płci męskiej należało do pana Ma­
linowskiego', któregto musieliśmy nazywać dyrektorem; 
drugie ciało — płci żeńskiej należało do pani nauczyciel­
ki Karoliny. Otóż pan dyrektor wraz z personelem swoim 
— panną Karoliną, kształcili młode latorośle folwarczne 
i miasteczkowe w dziwny i nieco oryginalny, jak na obec­
ne czasy sposób

Mianowicie: spędzano wówczas rozum do głowy, przez 
bicie w miejsce, nazwa którego jest zwykle w przyzwoitej 
książce w najlepszym wypadku wykropkowaną. Byłoby 
jednak wielką niesprawiedliwością twierdzić w liczbie 
mnogiej: — ..bito" Egzekucji bowiem dokonywał oso 
biście i własnoręcznie sam pan dyrektor Więcej nawet 
powiem: panna Karolina nikogo z nas palcem nigdy me 
tknąwszy często gęsto w obronie rozbisurmanionych ho­
łyszów stawała Była więc to osoba łagodna i poczciwa 
która zwykle, podczas gdyśmy całą klasą śpiewali żarli­

Podczas gdy wydatki wojskowe 
Związku Radzieckiego spadają gwał­
townie, wydatki te w Stanach Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii prze­
kraczają obecnie wszystkie inne 
działy budżetu."

W tym miejscu swego przemówie­
nia wiceminister Wyszyński składa 
następujące oświadczenie: „Mówią 
nam tu, że żądano od nas informacji 
o naszych siłach zbrojnych i że in­
formacji tych nie dostarczyliśmy. 
Delegat Syrii wyjaśnił, że tych łn- 

' formacji zażądano ód wszystkich, 
1 i że nikt ich nie dostarczył ale za- 
! rzut jest skierowany w naszą stronę. 
• Myślę, że nie mamy obowiązku do- 
' starczania pod każdym pretekstem, 
I każdej komisji informacji o stanie 
naszych wojsk i o naszych zbroje- 

; niach. Wyłożymy karty na stół, kie- 
i dy będzie to miało praktyczne zna­
czenie. Zgódźcie się z naszą propo­
zycją. albo sami wystąpcie z propo­
zycją o zakazie broni atomowej. 
Zgódźcie się na redukcję o 1/3 zbro- 

zbrojnych pięciu stałych 
Rady ■ Bezpieczeństwa, a 

wyłożymy karty na stół.

Jeń i sił 
członków

bryk, szpitali, lekarzy, traktorów, wówczas
ziarna i bydła wskutek straszliwych , Wyłożymy wszystkie nasze karty, ale 
spustoszeń, spowodowanych przez ' wyłóżcie wasze obok naszych."

Drugi dzień obrad krajowego zjazdu 

Z w.Itiwalidów Wojennych RP 
Sprawozdanie sekretarza gen. ZwigzLu

WROCŁAW (PAP). W drugim dniu 
krajowego zjazdu Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. sekretarz generalny 
ZwiEgfcu kpt. Fotek złożył sprawo­
zdanie organizacyjne.

Zwitjzek Inwalidów wznowił swą 
działalność w listopadzie 1944 r., 

. ten. jeszcze w czasie trwanie dzia­
łań wojennych. Zasadniczy przełom 
działalności Zwi.izfcu nastąpił w 
1946 r. Na plenarnym zebraniu za­
rządu gśwnego dokonano zmian 
personalnych w składzie władz 
zwitkowych. Po zbadaniu dzia’e.1- 
ności poszczególnych przewodn’ca­

li! ycia na szkodę Związku, na szcze­
ble organizacyjne wprowadzono na 
ich miejsce element inwalidzk' nie 
ulegający tradycjom sanacyjnym.

Stale rozwijający sie stan organi­
zacyjny Związku na dzień 1 wrześ­
nia 1948 r. przedstawiał sbę nastę­
pująco: 395 kićft zwitkowych na te­
renie kraju, 24 koła we Francji; 
okngg w na terenie kraju 15 oraz 
1 okręg we Francji. Liczbę człon­
ków Związku — 158.273.

W sprawozdaniu po ożono specjal­
ny nacisk na zagadnienie produk- 
tywiaacji inwalid w i przystosowe-

cyćh óknęgćw, usunięto niektórych nia ich do wykonywania poszczegńl- 
z zajmowanych stanowisk za nad- nych zawodów.

■»■■■■«■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
wie „Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej" — gorz­
kimi łzami się zalewała. Kochaliśmy więc swą panią 
nauczyoielkę jak matkę rodzoną, to też do dzisiejszego 
dnia czuję coś w rodzaju wyrzutów sumienia, gdy wspom­
nę, żeśmy raz tej dobrej panience krzywdę okrutną wyją 
rządzili. Właściwie — nie my, tylko Balcerzak, syn 
szewca, ale to na jedno wychodzi, bośmy się wówczas 
z nim solidaryzowali.

Ale tymczasem ...
jeszcze jesień 1918 roku i choć właściwie Niemcy z Rosją 
zrobili zawieszenie broni, nie jest jeszcze tak spokojnie 
jakby się chciało mieć po czteroletniej wojnie.

Broń nie tylko, że nie wisi, ale słychać wyraźnie jej 
strzały po nocach, a w lesie to nawet w dzień biały roz­
legają się długie serie z karabinów maszynowych oraz 
głuche wybuchy ręcznych granatów. Niemcy mówią, że 
wyłapują w lesie bandytów, a parobczaki ciągle o jakimś 
„dziadku" powtarzają i raz poraź któryś z folwarku 
zniknie. Na własne oczy widziałem karabin maszynowy 
na balkonie naszego dziedzica lufą skierowany do dwor­
skich czworaków. Taki sam karabin stał w oknie domu 
dawnego „prystawa", gdzie obecnie mieściło się jakieś: 
oberkomando.

Ten karabin znów był zwrócony lufą na kościół. I tak 
było do listopada, a w listopadzie.. . dziwne znów rzeczy 
dziać się poczynają. Pewnego ranka Niemcy nagle znik­
nęli, jakby ich nigdy nie było. Znikł również i karabin 
maszynowy z balkonu pałacu i nawet wszystkie tablice 
i tabliczki spiczastymi germańskimi literami wstrętnie 
wypisane.

Nie wiemy co jest. Baby folwarczne pod czworakami 
się zbierają i trajlują jak na odpuście; chłopy ino portki 
podciągnąwszy, mocniej pasy na brzuchach zapinają i pró­
bują z góry po żołniersku stąpać. Dzieciaki łażą mar­
kotne, bo jak wojsko jest, to zawsze weselej; chociażby 
takie jak te Szwaby, ale czasem pod kuchnią garnek zupy 
się dostało. I jak wyjeżdżało inne wojsko, to zawsze bo­
gactwa wszelakiego dzieci pełno nazbierały; to ci sprącz-

ki jakieś, pasy, naboje do karabinów. Raz to żołnierze 
u nas zostawili piękną małą latarkę, na czerwono malo­
waną oraz całe pudełko cukru Nie wspominam już nawet 
chociażby o tych kaloszach porzuconych w sadzie.

Tymczasem, jak Niemcy wyjechali, to ani szmatki, ani 
nawet papierka żadnego znaleźć nie można. Napróżno 
się po czworakach cieszono, że teraz to będzie Polska 
i będzie wszystkim dobrze. Nic podobnego. Po ucieczce 
Niemców wcale nie przyszło polskie wojsko, tylko jakieś 
watahy zaczęły grasować. Wojsko to nazywało się petlu- 
rowcami od ich atamana Petlury Znów się znalazł jakiś 
komendant, objął władzę nad miasteczkiem i kazał 
wszystkie szyldy, których zresztą już było niewiele prze­
malować z niemieckiego języka (bo Niemcy przed tym 
rozkazali przemalować z rosyjskiego) na ukraiński.

I był wywieszony teraz taki nakaz przed kościołem 
i przed cerkwią i nawet przed synagogą; że tu we Wło­
dzimierzu będzie teraz Ukraina To ukraińskie wojsko 
było całkiem podobne do rosyjskiego, tylko że czapki 
mieli trochę inne. Wysokie baranie, a z wierzchu denko 
granatowe, wydłużone jak chorągiewka na prawe ramię 
spadało. Wojsko to nam dzieciakom może by się i po­
dobało — jeno że zrobili razu jednego taki kawał, że nie 
wiadomo było: śmiać się, czy płakać.
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Szczecin przygotowuje się do wielkich zadań

Dynamit i entuzjazm pracy Kolejnictwo polskiew dziele budowy nowej stacji węglowej
Szczecin, w październiku

Szeroko rozciąga się przestrzeń no­
wo nawiezionego piasku. Piasek jest 
czasem nieco jaśniejszy, a w innym 
miejscu ciemniejszy. Ten jasny to 
z piaskowni w Dziewokliczu, ciem­
niejszy z Dąfbia. Nieco dalej z wago- 
nĆ<w wysypują robotnicy glinę; do­
wozi się ją ze Wsiowa.

Żółte przestnzeń poprzecinana jest 
torami kolejowymi, po których prze­
suwają się zestawy pociągów z pias­
kiem. Robotnicy zrzucają. piasek z 

* wagonów a pod usypiska podsuwają 
się czołgowym ruchem spychacze i 
przesuwają zwały ziemi na włataiwe 
miejsce. Piasek obejmuje coraz to 
wiejksa? przestrzeń .przysypując po­
rosłe do niedawna niewielkimi 
drzewami torfy.

Poprzez przestrzeń piasku duhą 
ludzie z drewnianymi noszami, na 
noszach niewielkie czarne sześcio- 
bofld, wielkości kilogramowej torby 
cukru. Tragate id? powoli, widać, 
że nie tylko z powodu duftogo etej- 
żaru: ąą widocznie jeszcze inne po­
wody walnego pochodu. Za chwilę 
towarzyszący nam inżynier wszyst­
ko wyjaśnia: na noszach znajdują 
się ładunki dynamitu.

Jesteśmy na terenie nowobudowa­
nej stacji węglowej porta szczeciń­
skiego. Przybyliśmy tutaj z tej o- 
kazji, te nowo wznoszony dworzec 
obchodzą swoisty uroczystotśń; właś­
nie w tych dniach przywieziono pół­
milionowy metr sześcienny ziemi 

torowisk*.
Silny wybuch na pobliskim kar- 

caowisku, nde zasypanym jeszcze 
przez Mrtj piasek wzniósł wysoki 
M ziemi, czarnego lepkiego błota, 
torfu, korzeni 1 gałgzi. Hruk tergnjąt 
powietrzem, • po chwili gdzieś z wy- 
Ktcotai kilkudziesir/ta metta po- 
sypały się odłamki pnd. To właśnie 
jeden z wytaschWsr, przy pomocy 

•tecjkę

dsńe nowy, olbrzyma szczeciński 
dworzec towarowy przeznaczony do 
przyjmowania dziennie kilkudziesię­
ciu pociąg w węgla, budowany jest 
na rozległych torfowiskach, poro­
słych lasem. Wiadomo, te nośność 
torfu, jest minimalna i de na torfie 
trudno jest budować torowiska, po 
ktirych rocznie przesuwać site będi,. 
miliony ton towarów. Nasypy trze­
ba witejc osadzić na trwałym gruncie. 
By to uczynić wycina się las, a na- 
stjepnie przy pomocy dynamitu roz­
sadza sdię warstwę korzeni. Pod kara- 
dy pień drzewa zakłada się, ładunek 
1,5 kg dynamitu.

NA UBdCJtU
Demaskowanie 

pijaków
Walka z pijaństwem prowadzę 

na Jest co prawda dość ospale, 
ale gdzieniegdzie robi się coś 
niecoś, by alkoholizm nie zawład 
nął naszym życiem codziennym.

Kraków zabrał się ostatnio do 
usunięcia z ulic żebraków i zrobił 
na tym odcinku Już pewien po­
rządek. Teraz postanowił poło­
żyć kres hałasom pijaków, zwła­
szcza w porze nocnej. Nazwiska 
niesfornych pijaków będą opubll 
kowane w prasie. Na początek 
Komenda MO robi to dość dy­
skretnie. Wygląda to bowiem 
tak: M. F. Gawłówek, pow. Boch­
nia; W. H., Krakowska 55; E. J., 
Stradom 17; A. Sz., Bemadyń- 
ska 10; J. R. Krakowska 33; M. 
W., Emaus 25; K. K., Krzywa 7; 
St. B„ Graniczna 6; Zb. F. Łobzo­
wska 43; St. G., Grodzka 50; Wł. 
P., Romanowfcza 15; L. K., pł. 
Serkowskiego 2.

W przyszłości ogłaszane będą 
pełne imiona i nazwiska alkoho­
lików. Może to zawróci pijaków 
ze złej drogi!

Na wykarcaowane tereny sypie się 
ziemię; setki tysięcy metaótw sze­
ściennych piasku i gliny zrzucają ro­
botnicy w błoto, a spychacze (zwa­
ne też buldożerami) porządkują te­
ren i przesuwają masy piasku. Spy­
chaczy pracuje 10, a każdy z nich 
ma siłę motoru 40—80 KM.

Przy budowie nowej portowej sta­
cji kolejowej pracuje kilka tysięcy 
ludzi, a w tym około 1000 junaków 
ze „Słuflby Polsce". Junacy załado­
wali jiu/3 około 400 tys. mJ ziemi. 
Wkład ich pracy w dużej mierze 
umożliwia szybkie wykonanie robót.

Tempo robót jest prawie te nie­
bywałe, tak jak niespotykane są te- 
do rodzaju rozmiarów prace ziemne.

Wyniki konferencji kopenhaskie 

11 fal dla Polski
WARSZAWA (aj. 15 marca 1950 r. 

wchodzi w życie plan podziału fal 
radiowych, ustalony na europejskiej 
konferencji radiowej w Kopenhadze. 
Nad racjonalnym podziałem fal pra­
cowały 3 miesiijoe delegacje 32 
państw (w tym i Polsfci), tocaąc ostr.; 
nieraz walkę z egoistycznie nasta­
wionymi kapitalistycznymi państwa­
mi Zachodu, które zajaiwszy najdo­
godniejsze miejsca w eterze nie 
chciały ustroić ze swego etanu po­
siadania.

Energiczna, nocowełżma i spokojna 
postawa obozu demokratycznego i 
w tej dziedzinie odniosła walne zwy­
cięstwo. Potrzeby radiodonizacji 
półstałą) zaspokojone otrzyma­
niem U 1H, tak ulokowanych, te

Morze walczy z la.dem
o kościół w Trzęsaczu

Gryfice, w październiku. | raz to dalsze części murów spa-
W Trzęsaczu. miejscowości po­

łożonej we wschodniej części po­
wiatu gryfickiego znajduje się nie­
zwykły kościół, którego mury za­
padają się powoli w odmętach 
Bałtyku. Brześg morski w okolicach 
Trzęsacza wznosi się do wysokości 
kilkudziesiąciu metrów, O podnó­
że wysokiego stoku biją nieustan­
nie fale Bałtyku. Masy wody rzu- 

Icane dniem i nocą przez wiatry 
morskie w kierunku lądu podmy­
wają wysoki brzeg i powodują ob-wają wysoki brzeg i powodują ob­
suwanie się piasku. W ten sposób 
morze stale wdziera się w ląd. Jak 
obliczono zabiera ono corocznie 
skrawek ziemi o szerokości kilku­
dziesięciu centymetrów. W cza­
sach dzisiejszych, dzięki akcji o- 
chrony wybrzeża prowadzonej 
przez władze morskie, ataki morza 
na ląd nie przynoszą takich rezul­
tatów jak dawniej. leiedy brzeg 
morski nie był w ogóle umocnio­
ny. W minionych wiekach wzbu­
rzony Bałtyk wydzierał lądowi w 
każdym roku spore szmaty ziemi. 
Tę walkę morza z lądem najlepiej 

r zakładzie 
wie-

można obserwować na przykładzie 
kościoła w Trzęsaczu. W XIII wie­
ku świątyni* wznosiła się w od­
ległości prawie 2 km od brzegu 
morskiego. Przed dwustu laty ko­
ściół od wybrzeża morskiego dzie­
liła już tylko odległość 60 m. Tak 
więc w przeciągu 500 lat morze 
wydarło lądowi prawie 2.000 m — 
to znaczy, że rok rocznie bez mała 
4 m wybrzeża zapadało się w mo-

W roku 1820 od murów kościel­
nych do brzegu morskiego było już 
tylko kilkanaście kroków, a w 50 
lat później ze względu na grożące 
niebezpieczeństwo świątynia zo­
stała zamknięta dla użytku wier­
nych. W roku 1901 fale Bałtyku 
podmyły dalszą Część wysokiego 
brzegu i wtedy pierwsza partia 
murów kościelnych runęła w mo­
rze. Od tego czasu co kilka lat co-

Kalłttego dnia dowozi suj 5—6 tys. 
m* ziemi i w błyskawicznym tempie 
dokonuje site, wyładunku. Robotnicy 
pokaziujlą; tutaj siwioje zdotaoiści. Tu 
jest miejsce tyfflko na prześcignięcie 
pianlów. Tortdz zarówno sierpniowe 
jak i wrześniowe roboty zostały 
przeprowadzone w terminie wcześ­
niejszym aniżeli przypuszczano.

Za kilka miesięcy na nowousypa- 
nych przestrzeniach ziemi rozpoczną 
prao robotnicy budujący 40 km to- 
rótw. Nowa stacja portowa będzie 
bowiem posiadała na niektórych od­
cinkach torowiska o szerokości 24 
torów. I minie jeszcze kilka mie- 
sięcy, a na stację wtriglow^ przybędą, 
ze Alaska pierwsze pociągi z węglem. 
(ZAP) Czesław Piskorski 

zapewnij radiosłuchaczom doskona­
ły odbiór emisji,

Oto fale przyznane Polsce: długa, 
wyłączna, 227 dla Warszawy I, 3 
średnie 1 wyłączne dla programu 
ogólnopolskiego, Poznań—818, Wro­
cław— 1079 i Szczecin—1259, 5 śred­
nich wspólnych, Gliwice—737, Lu­
blin—1205, Gdańsk—1304, Tontó— 
1367 oraz Warszawa U i Kraików — 
1502, a nadto międzynarodowe — 
1484 (Łńdź) i 1594.

Radiofonia polska bidzie miała 
modnotfc zapewnić w całym kraju 
dwa dobrze słyszane programy. Rófw- 
nieź bez przeszkód radiosłuchacze 
nasi będą, mogli odbierać programy 
innych stacji europejskich.

ozo-

dają z wysokiego brzegu. W chwili 

na kościoła sterczy jeszcze nad 
urwiskiem. Za kilka lat nie 
stanie żadnego śladu po pięknym 
niegdyś gotyckim kościele w Trzę­
saczu. Miejsce, gdzie stała kiedyś 
świątynia zaleją fale morskie j tyl­
ko historia wspominać będzie 
o kościele, który pochłonęło mo­
rze, (lip).

z. wybumegu urzegu. w cnwiii rwemiec waiKa o oyr wy czerpu- 
obecnej już tylko południowa ścia- I fe siły ludzkie i niszczy zdrowie —

CZYTELNICY/L/zCŁa
Jeszcze skargi ubezpieczonych
Z wielką uwagą śledzę dyskusje na tematy ubezpieczalniane. Na 

teiMt ten mówj się dużo także po fabrykach i każdy ze swojego po­
dwórka ma coś przykrego, coś niemiłego do powiedzenia.

Zapewne w Ubezpieczalni Społecznej nie jest dobrze ale musimy 
wszyscy przyznać że jest już dużo lepiej niż było rok dwa lata 
temu. Wezmy chocby taką Ubezpieczalnię Społeczną w Bydgoszczy. 
Ile się tam juz zmieniło na lepszel I łatwiej się dogadać z urzędni­
kami. i nie potrzeba już tak długo czekać jak dawniej! Co się tam 
leszcze przed rokiem działo, jakie były skargi i lamenty i ile to go­
dzin trzeba było czekać, nim się człowiek dostał do tokarza i A po 
niektóre zaświadczenia trzeba byłe chodzić od pokoju do pokoju 
i wracać przez kilka dni, nim się załatwiło swoją sprawę

Każdy przyznać musi, że bydgoska Ubezpieczania Społeczna 
znajduje się dziś już na znacznie wyższym poziomie. Łatw0 stwier­
dzić. ze uporządkowano wiele spraw, wszystko już jest bardzie! 
przejrzyste i sprawniej się każdego załatwia. Taka poradnia dla 
skórno-chorych — otwarta od godz, 9 rano d0 godz. 7 wieczorem 
— stoi przecież dziś na dużym poziomie. A jak było rok temu? 
Chyba postęp jest olbrzymi 1 rzuca się w oczy każdemu

Moim zdaniem wszystko zależy od ludzi. Gdy kierownicy się sta­
rają, to i wiele zrobić mogą, choć mniej |est pieniędzy. Nie wszyst­
ko zależne Jest od pieniądza, od funduszów choć i to jest ważne

Jeśli w następnym roku w bydgoskiej Ubezpieczalni Społecznej 
zmieni się tyle na lepsze cq w ubiegłym roku to napewno skarg już 
będzie bardzo mało.

Gorzej jest jeszcze x lekarzami. Jest wśród nich dużo ludzi szla­
chetnych. dbałych o pacjenta, ale są i tacy, którzy lekceważą sobie 
pacjenta z ubezpieczalni. Nie każdy jest lekarzem z powołania, nie 
każdy potrafi się poświęcać i nie każdy dobrze wywiązuje się ze 
swoich obowiązków. Nie należy jednak utysldwać na wszystkich 
Itekarzy ale wystąpić ostro tylko przeciwko tym, którzy znani są ze 
swego niechętnego stosunku do pacjenta z ubezpieczalni.

Ubezpieczony.

Kolejnictwo polskie poniosło 
szczególnie dotkliwe straty w cza­
sie wojny. Nie tylko tabor kolejo­
wy uległ dewastacji, ale i ucierpią 
ły mocno tory kolejowe 1 urządze­
nia stacyjne, a w gruzach znalazło 
się wiele warsztatów kolejowych. 
Rekordowe były zniszczenia mo­
stów, wiaduktów I tunelów.

Dziś po trzech latach mozolne] 
pracy nad odbudową ruin kolejo­
wych wypróbowany w pracy dla 
państwa kolejarz polski poszczycić 
się może tak wielkimi sukcesami, 
o Jakich w 1945 r. nawet śnić nam 
się nie mogło. Zwłaszcza w bieżą­
cym roku ustala się rekordy nie 
tylko w odbudowie kolejnictwa, 
ale 1 w Jego rozbudowie. Z miesią­
ca na miesiąc rosną Inwestycje, 
zwiększają się kredyty na rozwój 
kolejnictwa.

Zwłaszcza szybkie Jest tempo 
odbudowy mostów, wiaduktów i tu 
nelów. W ciągu bieżącego roku od­
dano już do użytku ponad sto odbu­
dowanych mostów J przejazdów ko 
lejowych, nie licząc wielu dalszych 
mostów drogowych. Ponadto dalsze 
mosty prowizoryczne, wzniesione 
w pierwszym okresie powojennym, 
wymienia się na mosty stałe

Prace te wykonuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Komuni­
kacyjnych. Najważniejszą pracą te

Zycie Niemców 
w radzieckiej strefie okupacyjnej

Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego
Berlin, w październiku.

Wiele słyszy się 
o Ciężkich warun­
kach życia ludu 
niemieckiego w 
anglosasl 'eh stre­
fach okupacyj­
nych. Jakże od­
miennie toczy się 
życie codzienne 
przeciętnego Nlem 

ca w strefie radzeokiej! Ną zacho­
dzie Nl.emiec walka o byt wyczerpu- 

we wschodnich Niemczech każdy, 
kto pracuje, ma zagwarantowane mi­
nimum egzystencji. Reforma rolna 
przeprowadzona została w całej roz­
ciągłości, znajdujący się w nielicz­
nym ręku kapitalizm niemiecki jest 
zlikwidowany, uspołeczniono prze­
mysł 1 komunikację — słowem, nie- 

। niecki lud pracujący zdobył prawa.

go przedsiębiorstwa w dziedzinie 
kolejowej jest odbudowa wielkiej 
stacji rozrządowe] w Odolanach 
pod Warszawą. Oddanie do użytku 
tej stacji usprawni przelotność war 
szawskiego węzła kolejowego. Roz 
poczęto również budowę nowej 
stacji rozrządowej w Gdańsku. Pro 
wadzone są także intensywne prace 
przy stawianiu filarów i przyczół­
ków na Wiśle pod Grudziądzem. 
Montaż mostu drogowo-kolelowego 
o długości ponad 800 m rozpoczule 
się w roku przyszłym.

Największą pracą bieżącą wspotn 
olanego przedsiębiorstwa budowla­
nego jest wykonywana obecnie bu­
dowa szosy o ulepszonej nawierz­
chni Warszawa — Wrocław. Bę­
dzie ona pokryta płytami betono­
wymi o znacznie większej wytrwa­
łości, niż nawierzchnia asfaltowa. 
Oddanie do użytku tej nowej szosy 
nastąpi już za kilka dni

Tak przedstawia się w grubych 
zarysach sprawa odbudowy i roz­
budowy kraju na jednym zaledwie 
odcinku pracy państwowej — na 
odcinku komunikacyjnym. Podob­
nie przedstawia się sprawa na in­
nych odcinkach. Wszędzie w oczy 
rzuca się szybki postęp, wszędzie 
kraj nasz nabiera rumieńców, przy­
wdziewa piękniejszą, bogatsza sza­
tę.

jakich w okresie panowania w Nienr 
czech baronów przemysłowych f jun- 
krów pruskich nie posfadal.

W radzieckiej strefie okupacyjnej 
umowa poczdamska zrealizowana zo­
stała zgodrfe z jej brzmieniem. De- 
nazyfikację przeprowadzono dokład­
nie, acz z wyrozumieniem dla ludzi 
małych, którym dano możność zreha 
bilitowania się. Wszędzie panuje spo 
kój. Fabęyki pracują na zaspokojenie 
potrzeb wewnętrznych, na eksport 
oraz w pewnym procencie na odszko­
dowania wojenne Za towary ekspor­
towe otrzymują Niemcy przeważnie 
żywność.

Przodująca rolę w życiu politycz­
nym Niemiec wschodnich zaięła So­
cjalistyczna Partia Jedności. Stoi o- 
na na grunae uchwał poczdamskich 
i kieruje się w swojej pracy realiz­
mem politycznym. Wystąpienia przy­
wódców SED cechuje wielka powaga, 
głębokie zrozumienie sytuacji mfę- 
dzynarodowej, niewątpliwa szczerość 
demokratyczna, a nade wszystko 
troska o dobro niemieckiego ludu pra 
cujacego. pragnącego także utrzyma­
nia pokoju, tak jak pragną tego na­
rody Związku Radz eckiego t krajów 
demokracji ludowej, oraz liczne szere 
gl śwfata pracy w innych krajach1 
europejskich I zaoceanicznych.

Praca nad demokratyzacją życia 
niemieckiego w radzieckiej strefie 
okupacyjnej nie jest łatwa. Posiew 
hitleryzmu w duszach ludzkich jest 
bowiem w Niemczech zawsze je­
szcze znaczny. Dużo czasu i wytrwa­
łości wymagać będzie pracą nad 
zmianą psychfki ludu niemieckiego, 
zwłaszcza tych sfer, ktifcre korzeniami 
tkwią w drobnomieszczaństwie. Pra­
cy tej jednak zaniechać nie wolno, 
zwłaszcza że daje ona widoczne już 
dziś pozytywne rezultaty.

Jan Wldackł,

Banda waluc*arzy 
pod Linczem

BUDAPESZT (PAP). W^iensidą 
wftadze bezpieczeństwa wykryły 1 
unieszkodliwiły wielką szajką, która 
tmndniła sąj, przemytem walut ob­
cych. Około 60 osób zostało aresz­
towanych. Wśród aresztowanych 
znajduje się m. in. b. profesor Eko­
nomii uniwersytetu w Budapeszcie 
Kaas oraz siostrzeniec Miklosa Kal- 
lay‘a, b. premiera wigierskiego W 
1944 noku.



Nr TEK TYQODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO | 14.10.1948

fllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIHII

Humor
| upiększa życie |
: Ludzie posiadający poczucie hu- :
Ę moru, są prawdziwymi pogromca- E 
Ę mi powszednich trosk i nastrojów. E 
Ę Gdzie się zjawiają — wszędzie są : 
i mile widziani. W sytuacjach na- : 
: wet najgorszych odnajdują zaw- E 
: sze jakąś dobrą stronę. Więcej — E 
: potrafią je tak zabarwić, dzięki : 
: swojemu poczuciu zdrowego hu- E 
Ę rryoru, że my, patrząc na świat E 
: przez pryzmat ich spojrzeń wi- E 
Ę dzimy świat, życie w barwach we- E 
: selszych i godnych bardziej bez- E 
: boskiego nastroju.
: Człowiek z poczuciem humoru E 
: patrzy na świat i przeżywa wszy- E 
Ę stko inaczej niż człowiek nie po- E 
: siadający tej cechy.
: Utwory literackie posiadają rów- E 
: nież dużo cennego humoru. Nie E 
: mówi się tu o szablonowych dow- E 
: cipach działów „Śmiech to zdro- E 
: wie", czy innych tym podobnych, E 
: ale o prawdziwej literaturze. W : 
: utworach literackich poznajemy E 
Ę wartość humoru w zastosowaniu E 
E do szerszego życia i przekonywu- E 
E jemy się, jakim pomocnym jest on = 
E środkiem w wykrywaniu nieraz E 
E wielkich wartości w rzeczach na Ę 
E pozór małych.
E Poczucie humoru jest wrodzone. E 
E Przeciętną jednak jego dozę mo- Ę 
E żerny wyrobić w sobie, rozróżnia- E 
E jąc w każdym fakcie, w każdej Ę 
E rzeczy światła i cienie. W ten E 
E sposób dojdziemy powoli do zdol- Ę 
E ności wynajdywania słron poważ- Ę 
E nych i śmiesznych, a z dodatkiem Ę 
E odrobiny fantazji zdobędziemy E 
E pełen humoru pogląd na świat. Ę 
E Karygodne jest jednak, gdy | 
E dar humoru wykorzystujemy na ni- Ę 
E skie ośmieszanie bliźnich. Tego Ę 
E rodzaju humor zaszczytu, ani ko- Ę 
E rzyści nikomu nie przynosi.
: • Po wojnie, kiedy praca i obo- E 
E wiązki po brzegi wypełniają nam E 
; godziny, kiedy troski i kłopoty nie ; 
I wiele czasu pozostawiają na roz- E 
E rywki — szukajmy przede wszyst- j 
E kim towarzystwa ludzi obdarzo- : 
: nych poczuciem zdrowego hu- Ę 
Ę moru. (drw) Ę

Rzeczy ciekawe
W roku 1935 w Wirtembergii po* 

stawiono pomnik pewnej wieśniaczce, 
która porodziła 53 dzieci — 38 synów 
i 15 córek. W Hiszpanii podobno w 
r. 1926 kobieta 68*letnia porodziła 
29 syna. Według statystyk na 3.300 
kobiet jedna tylko rodzi po 50=tce.

Naparstek wynalazł złotnik amster* 
damski Mikołaj Betschoten w r. 1684.

U Hindusów istnieje wielożeń^two. 
Kapłan może poślubić 4 żony, wojow* 
nik 3, kupiec i rolnik 2 a rzemieślnik 
tylko jedną.

Sprawa opieki nad dzieckiem rodziców pracujących
musi wejść na realne tory

Sprawa opieki nad dziećmi rodziców pracujących zawodowo nie schodzi 
z łamów prasy kobiecej, czy codziennej. Jest ona także częstym tematem 
obrad niektórych organizacji. Ostatnio bardzo ciekawy artykuł w tej spra* 
wie pt. „Opieka nad dzieckiem nie może być papierowa" ukazał się w jed* 
nej z gazet Wybrzeżh. Autor stwierdza, że zakłady pracy nie wywiązują 
się z nałożonych na nie obowiązków — eakładania żłobków i przedszkoli 
dla dzieci swoich pracowników. Coraz częściej apeluje się do władz, aby
ustawy, które od dawna obowiązują 
nowczością w życie.
Wiemy o tym dobrze, że w tysią* 

each rodzin zaistniały takie warunki, 
iż rodzice zmuszeni do pracy zawo* 
dowej znaczną część dnia przebywają 
poza domem. Mimo to jednak dzieci

na papierze, wprowadzano z całą sta*

w żadnym wypadku nie powinna wy* 
chowywać ulica, narażając je nie tyl* 
ko na zdemoralizowanie ale i na u* 
tratę zdrowia a nawet życia.

Ilość przedszkoli jest niewystarcza*

Moda jesienna

Z przedstawionych trzech modeli sukienek jesiennych, dwa (pierwszy i 
drugi od lewej) odznaczają się praktycznością. Fason pierwszy nadaje się 
doskonale do skombinowania sukienki z dwóch resztek materiałów; drugi 
— sukienka dwuczęściowa w dużą kratę jest szczególnie odpowiednia na 
podróże; trzeci wreszcie model czarnej sukienki wizytowej z baskinką od* 
powiadałby niejednej z nas, tylko niewiadomo czy odpowiada on naszej 
kieszeni. Niewątpliwie sprawienie sobie takiej sukienki jest dość kosz* 
towne.

Modele: Księgarnia N. (Sieryn — Bydgoszcz, Jagiellońska 2.

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
Kwaszenie kapusty

Każda dobra gospodyni, zwłaszcza 
matka liczniejszej rodziny przygoto* 
wuje skrzętnie zapasy na okres zimo* 
wy w postaci najrozmaitszych mar* 
molad, galaretek, kompotów, jarzyn 
konserwowanych oraz suszonych itp.-

= Znaczenie tranu= 
w odżywianiu dzieci

Rozwój ustroju dziecięcego zależny 
Jest w znacznej mierze od jakości do* 
starczanych mu pokarmów.

Po okresie niemowlęcym (w któ* 
rym mleko zdrowej matki jest najle* 
pszą pożywką) następuje wiek dzecię* 
cy, który wyitfaga już znacznego zróż 
niczkowania pokarmów, potrzebnych 
jako materiał budulcowy.

Ponieważ pokarmy gotowane nie 
zawierają najważniejszych pierwiast* 
ków odżywczych (witaminy), nauka 
o racjonalnym odżywianiu zaleca do* 
dawanie do zwykłego pożywienia 
dzieci produktów naturalnych, boga* 
gatych w te składniki — a więc jak 
najwięcej jarzyn i owoców.

Najbogatszym źródłem witamin A i 
D (czynnik wzr rstu i odporności oraz 
czynnik przeciw krzywicy) jest natu* 
rainy tran. Tran zawiera ponadto te 
niezbędne dla życia pierwiastki mi* 
neralne (fosfor, wapno, jod) których 
potrawy gotowane zostały wskutek 
gorąca pozbawione.

Tran, zawierający dostateczną do

prawidłowego rozwoju ilość witamin 
i soli mineralnych, ehroni ustrój dzie* 
cięay przed rozwojem krzywicy (an» 
gielskiej choroby) zołzów (skrofulo* 
zy) oraz do pewnego stopnia tak bli* 
skiej temu cierpieniu gruźlicy.

Najwłaściwszą porą podawania 
dzieciom tranu jest późna jesień, zi= 
ma i wczesna wiosna, to jest okres 
w którym w naszych warunkach kii* 
matycznych słońce nie wytwarza u 
nas dość witamin.

Jedwabny puder
Paryskie elegantki używają obec* 

nie nowo wynalezionego pudru jed* 
wabnego. Puder ten pokrywa naskó* 
rek lśniącą jedwabistą powłoką. Czy 
jest to eleganckie trudno powiedzieć, 
ale jako nowość b. atrakcyjne. Pew* 
ną natomiast jest rzeczą, że puder 
jedwabny nie wpływa dodatnio na ce 
rę, zatykając pory naskórka. Czego 
jednak nie robi się, aby być modną?

jąca, zwłaszcza dla dzieci od lat 
trzech. Tych najmłodszych w wielu 
przedszkolach nie chcą nawet przyj* 
mować tłumacząc się brakiem odpo* 
wiednićh sił wychowawczych I Rów* 
nież ilość żłobków jest jeszcze ciągle 
śmiesznie niska.

Niemałą troską rodziców pracują* 
cych jest los ich dzieci w wieku 
szkolnym, przede wszystkim dzieci 
młodszych. Gdy zajęcia szkolne koń* 
czą się w południe a rodzice pracują 
do godz. 15=tej wówczas nie wiadomo, 
gdzie mają pójść dzieci. Pozostawione 
same w domu mogą spowodować po*-* 
żar, mogą dopuścić do okradzenia ca* 
łego mieszkania itp. Z drugiej strony 
w biurze, czy przy warsztacie pracy 
rodziców przebywać również nie mo* 
gą. Miejsce pracy ojca lub matki nie

jest przecież jednocześnie przytul* 
kiem dla dzieci. Dla tyoh dzieci trze* 
ba otworzyć specjalne świetlice i to 
nie od godz. 15«tej (jak to i miejsce 
w nielicznych zresztą wypadkach) a
od godz. 12’tej do których mogłyby 
pójść bezpośrednio po zakończeniu 
zajęć szkolnych.

W ogóle sprawa opieki nad dziec* 
kiem rodziców pracujących musi 
wejść na realne tc-y. Urzeczywistnię* 
nie tego zagadnienia stanowi wdzięcz 
ne pole do popisu dla wszystkich ak* 
tywów kobiecych przy związkach za* 
wodowych, organizacjach kobiecych 
itp.

Inspektoraty Pracy, które otrzyma* 
ły kiedyś polecenie realizowania pla* 
nów otwierania żłóbków i przedszko* 
li, nie mówiąc o organizowaniu świe* 
tlić dla dzieci szkolnych winny wy* 
stąpić bardziej energicznie, domaga* 
jąc się wprowadzenia w życie uchwa* 
lonych ustaw. (J. K.).

Wełniana garderoba 
w ym aga 

odpowiedniej pielęgnacji

Obecnie czas pomyśleć o zakwaszę* 
niu kapusty. Kiszona kapusta, ze 
względu na swoje wartości odżywcze 
(przede wszystkim w stanie surowymi 
powinna zajmować poczesne miejsce 
w naszym codziennym jadłospisie. 
Kapusta kiszona domowym sposobem

Obserwując ewolucje mody może* 
my z całą stanowczością twierdzić, że 
moda garderoby wełnianej — szydeł* 
kowanej i robionej na drutach ze 
względu na swoją praktyczność ma 
przed sobą jeszcze bardzo wiele lat 
życia. Garderobę wełnianą nosi się 
zarówno latem jak i zimą, jedynie z 
tą różnicą, że raz lżejszą, drugi raz 
cieplejszą, grubszą. Troskliwe o jej 
trwałość i należyty wygląd musimy 
bezwzględnie poświęcić nieco czasu 
na jej pielęgnację).

Jeszcze stałe popełnia się wielki 
błąd wieszania garderoby wełnianej 
na ramiączku, a przecież to zupełnie 
zrozumiałe, że na skutek tego „wy* 
ciąga się" ona i traci fason. Przecho* 
wując wełniane sukienki i swetry, na* 
leży je starannie złożyć i zawinąć w 
płótno na ten cel przeznaczone. Zapo* 
biegniemy w ten sposób nie tylko wy 
ciągnięciu sięi, ale również i zakurzę* 
niu.

Jeżeli sweterki mają kieszonki, 
pamiętajmy, że służą one jedynie ja* 
ko ozdoba, a nie dla celów praktycz* 
nych (miejsce dla chusteczki do no* 
ea). Najmniejsza nawet chusteczka 
rozszerza kieęzonkę, a tym samym 
szpeci całość. Podobnie niewłaści* 
we jeet wkładanie chusteczki w rę* 
kaw, a to z dwóch powódów, po

ma tę zaletę, że jest naprawdę tania. 
SPOSÓB PRZYRZĄDZENIA: Twarde 

główki kapusty po obraniu z wierzch* 
nich zwiędłych liści i wycięciu głębów 
poszatkować. Uszatkowaną kapustę 
kłaść do dobrze wymytej i wyparzo* 
nej beczki (najlepiej dębowej) lub du* 
żego garnka kamiennego o dnie wy* 
łożonym liśćmi kapusty, przekładając 
drobno pokrajanymi jabłkami (kto lu= 
bi również marchwią i buraczkami, 
które nadają kapuście ładny kolor) i 
przesypując solą na 60 główek kapu* 
sty średniej wielkości 350 — 400 g 
soli — także kminkiem lub koper* 
kiem). Ubijać kapustę drewnianym 
tłuczkiem. Na ubitą położyć drewnia* 
ną pokrywkę obciążoną kamieniem. 
Po kilku dniach, gdy zacznie fermen* 
tować zrobić w kapuście długim, czy* 
stym drewnianym kijem parę dziur aż 
do dna i zostawić na parę dni odkry* 
tą, aby wyszła z niej gorycz. Po kilku 
dniach zdjąć pianę, przykryć czystym 
płótnem i drewnianą pokrywką, po* 
łożyć na wierzch kamień.

Kapusta musi być przykryta so* 
kiem który puściła. Jeśli było by go 
za mało dodać ostudzonej przegotowa* 
nej wody z solą. Co pewien czas na* 
leży płótno, pokrywkę i kamień oh 
myć w czystej wodzie.

pierwsze jest to niehigieniczne, a po* 
drugie niepotrzebnie rozwleka rękaw.

Przy siadaniu należy wełnianą spód 
niczkę, kiedy wydaje się ona dość 
szeroka, lekko podciągnąć w górę, za* 
pobiegając w ten sposób utracie fa* 
sonu.

Garderoba przeznaczona na prze* 
chowanie musi być również starannie 
złożona, najlepiej zwinięta. Żle zło* 
żona trąd na wyglądzie.

Wiadomo każdej z nas o tym, że 
wełniane rzeczy trzeba prać bardzo 
ostrożnie i starannie, a mimo to przy 
tej czynnośd popełnia się jeszcze 
mnóstwo błędów. Wieszania na lince, 
albo ramiączku mokrych rzeczy nade* 
ży w każdym razie unikać. Po wy* 
praniu w letniej wodzie z dodatkiem 
bardzo dobrego, specjalnego proszku, 
albo w wiórkach i kilkakrotnym płu* 
kaniu, również w letniej wodzie 
(ostatni raz z dodatkiem octu) po* 
szczególnym częściom garderoby na* 
dajamy pierwotny fason i zawijamy 
w miękkie ręczniki, w których powin 
ne one niemal że wyschnąć. Następ* 
nie jeszcze raz nadajemy im właściwą 
formę (w żadnym wypadku nie roz* 
ciągać).

Pielęgnowane odpowiednio ubranie 
wełniane służyć nam będzie długie 
lata.

Praktyczny regał
do przechowywania zapasów

Magazynowanie owoców, czy ziem* | 
niaków odgrywa b. wielką rolę w 
każdym zorganizowanym gospodar­
stwie domowym, zwłaszcza jeżeli cho* ! 
dzi o przechowanie tych produktów 
żywnościowych na okres całej zimy

Do tego celu należy przygotować 
odpowiednie regały czy szafy. Prak* 
tyczną szafę do zapasów można so: 
bie przygotować samemu. Całość 
składa się z 3 części, połączonych ze 
sobą śrubami.

Kartofle wsypuje się do pierw 
szej części od lewej strony górą, na 
tomiast dołem się je wybiera przez , 
specjalny otwór, w rodzaju klapy 
Boczne ściany zbudowane są z moc 
nych 5 listew od 3—5 cm szer. i od ■ 
1—1,5 cm grubości, które przymoco* 
wać należy dobrze do szkieletu. Dno 
zbudowane jeet z desek 10 cm szero* 
kości i 2 cm grubości, ułożonych o* 
bok siebie w odległości 1 cm. Ową 
klapę przymocować trzeba z dołu za* 
wiasami, u góry natomiast dajemy 
specjalną zasuwkę, a po obu stronach 
boczne ścianki z blachy wzgl. drze* 
wa, aby kartofle po odchyleniu kia* 
py od razu nie wypadły.

Środkowy przedział przeznaczony 
jest do przechowywania owoców.

Deski muszą być w przedziałach gład* 
kie, a listwy poprzeczne zaokrąglone 
i tak samo ułożone od siebie w odleg 
łości od 1—1,5 cm.

Trzecia wreszcie część służy d< 
przechowywania sokow, w:n owoco 
wych, czy zapraw w slojac’ leże 
natomiast chcemy orzechów , wać w 
niej wyrób} mięsne "zy serv ‘-zeb< 
ściany objć siatką o drobnyc. ocz* 
kach.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
। ogłoszeń: Jagiellońska <u 2 (Pod 

Arkadami) te) 24 29

Dziś ■
Środa literacka

(a) Zagadnienia współczesnej po­
ezji są na ogół jeszcze ciągle mało 
znane wśród rzesz miłośników I tera­
ting. To też dobrze się stało, że Klub 
Literacki zatroszczył się o zapozna­
nie bywalców „śród“ z twórczością 
dwu znakomitych poetów, jednych z 
najciekawszych twórców^ współcze­
snych, Broniewskiego i Szenwalda. 
Również dobrze, że o poetach mówić 
będzie poeta, pisarz i jeden z najlep­
szych znawców poezji współczesnej 
Alfred Kowalkowski.

Początek dzisiejszego wieczoru w 
Pom. Domu Sztuki; jak zwykle, o 
godzinie 19.

W»e^k« koncert 
muzyki rosyjskiej

(a) Z okazji miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej odbędzie 
się w ramach wymiany dóbr kultural­
nych w piątek 15 bm. wielki koncert 
muzyki rosyjskiej w wykonaniu Pom. 
Orkiestry Symfonicznej. Kierownic­
two artystyczne spoczywa w ręku 
dyr. Arnolda Rezlera. Solistą koncer­
tu będzie młody planista Zbigniew 
Szymonowicz, laureat Eliminacyjnego 
Konkursu Chopinowskiego w Warsza­
wie (2 miejsce). Odegra on z tow. 
orkiestry symfonicznej wielki koncert 
b-moll Czajkowskiego.

Obszerny program koncertu zawie­
ra tym razem aż dwie symfonie, mia­
nowicie „Symfonię Klasyczną*' Pro­
kofiewa i IV Symfonię Czajkowskie- 
to. Koncert odbędzie się w Pom. Do­
nu Sztuki. Początek, o godz. 20. Sala 
dobrze ogrzana.

Bydgoszcz
w Miesiącu Przyjaźni 
Polsko-Radz i eck >e j

(dr) Staraniem Miejskiej Rady Na­
rodowej odbyło się pod przewodnic­
twem p. Stróżyńskiego zebranie or­
ganizacyjne Mlejsk. Komitetu Miesią­
ca Pogłębienia Przyj. Polsko-Radziec­
kiej, na którym wybrano komitet wy­
konawczy w osobach pp.: wcepre­
zydenta Kozłowskiego, adw. Lityń­
skiego (z ramienia PZZ), przedstawi­
cielkę Ligi Kobiet p. Kuligowską, dr. 
Wnuka i p. StróżyńskCego, przew. 
MRN.

Ponieważ komitet wykonawczy 
Woj. Rady Nar. objął swoim zasię­
giem częściowo również miasto Byd­
goszcz, postanowiono, celem uniknię­
cia dwutorowości przekonać się 
wpierw o planie tamt. komitetu, a 
Po tym przystąpić do własnej dzia- 
fełn-ości. W tym celu komitet wyko­
nawczy zblerze się w tych dniach 
Powtórnie, aby opracować plan prac 
fot. pogłębienia przyjaźni polsko- 
Padzieckiei na terenie naszego mia­
sta.

Pościg za fałszerzami mleka
BYDGOSZCZ (re) Na łamach nasze’ 

P° pisma poruszaliśmy już kilkakrot’ 
nie sprawę fałszerzy mleka, którzy 
karani tylko grzywnami kpią sobie z 
Wydz. Zdrowia i z sądu.

'Valka z tymi szkodnikami jest b. 
"Hdna, ponieważ nieuczciwi handla* 

legitymują się fałszywymi dowo’ 
dami. Oczywiście, że bez fotografii. 
Ostatnio kontrolerzy Miejskiego Wy’ 
działu Zdrowia pp.: Kamiński i Nie5 
pńałek zatrzymali na szosie gdań= 
piej dwóch handlarzy, wiozących na 
Werach konwie - mlekiem Na we> 
peanie kontrolera handlarze me za’ 
rRymali się, a zawróciwszy — zaczęli 
*iekać. Ponieważ kontrolerzy posia’ 
doli również rowery, rozpoczął się po’

ścig. Spekulanci widząc, że z powodu 
obciążenia nie ujdą pogoni, wylali do 
rowu około 40 1 mleka i kontynuowali 
ucieczkę. Godzinny wyścig wygrali 
mimo wszystko kontrolerzy, którzy 
wylegitymowali handlarzy i spisali 
odpowiedni protokół. Niestety, nie 
dał on żadnego skutku, ponieważ do’ 
wody były fałszywe, a poszukiwania 
na nic się nie zdały:

Wniosek z tego prosty: miarodajne 
władze winny zainteresować się tą 
sprawą i wydać zarządzenie nakazują' 
ce natychmiastowe zaopatrzenie się 
rolników i handlarzy sprzedających 
mleko w dowody osobiste z fotogra- 
fią posiadacza.

Drugi dzień procesu w dawn, fabryce „Krzymm i Paszkę”

Matactwa podsądnych
oskarżonych o nadużycia i sabotaż

BYDGOSZCZ (rp) W dalszym cią­
gu toczącego się procesu o naduży­
cia i sabotaż w Państw. Fabr. Contr. 
Telefon, nr 3 (d. „Krzymin i Paszkę"), 
Wojskowy Sąd Rejonowy po odczy­
taniu aktu oskarżenia wysłuchał zez­
nań oskarżonych.

Pierwszy z podsądnych b. właści­
ciel fabryki dyr. Krzymin, przyznał 
się do nadużyć popełnionych ze 
wspólnikami, do uruchomienia wła­
snego przedsiębiorstwa na tereni* 
fabryki itp. Oskarżony przyznał się 
również do pobierania prowizji od 
ro maitych ftrm, które otrzymywały 
z fabryki zamówienia. Do machinacji 
tych wciągnięto buchalterkę Mali­
nowską. Ogółem, jak zeznał Krzy­
min, „zarobił" on około 500 tys. zł. 
Oskarżony nie przyznał się do sabo­
tażu 5 starał się przekonać sąd, że 
przestępstwa popełniał z chęci zysku. 
Oskarżony po skargach na trudne 
warunki materialne odpowiedział na 
pytanie prokuratora, że ostatnio za­
rabiał miesięcznie 22 tys. zł.

Osk. Stefko przyznał się również do 
winy, zasłaniając się w pewnych mo­
mentach „brakiem pamięci". Przyznał 
się on do „zarobku" 30 tys. zł (wspól­
nie z Krzymfnem i Maliszewskim) na 
sprzedanych szafach, do sporządzania 
fikcyjnych, wyższych protokółów za­
kupu ! do pobrania łapówki około 260 
tys. zł od firmy „Topoliński". Kwotą 
tą podzielił się z Krzymfnem. Ogółem 
do podziału, wg stów Stefki, poszło 
około 400 tys. zł. Oskarżony, podob­
nie jak i jego dyrektor, podkreśla 
trudne warunki materialne, które rze 
komo pchnęły go do tych machi nacji. 
Na pytanie sądu Stefko odpowiedział, 
że Malinowska po oświadczeniu, ii 
„można robić interesy", zgodziła się 
przystąpić do spółki.

Do zarztrt'w zawartych w akcie 
oskarżenia przyznał siie r*fwni.ed kier, 
produkcji — Maliszewski. Oświad­
czył on, że wspńHnie z Krzyminiem 
i dyr. Stefko zarobił około 500 tys. 
zł. Dalsze 280 tys. zł uzyskanych z 
nielegalnych transakcji, ugrztizło w 
kieszeni Stefki i jego. Maliszewski 
przyznał się rWwnietż. do brania „gra­
tyfikacji1" od osk. Jiurysa, ktrremu 
pomógł w przyśpieszeniu przyjęcia 
jego oferty. Oskarżony na pytanie

Obuwie 
dla nreszLańców 
pow'aiu

(a) Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. podaje do wiadomości, że posia 
dacze kart odzieżowych, którzy do­
kona!" rejestracji kart w czasie od 
1 do 20 lipca 1948 r. (rejestracja głó­
wna) mogą pobrać przysługujący im 
przydział obuwia w nast. terminach: 
w dn. 15 1 16 bm zakłady pracy, które 
dokonały rejestracji zbiorowej, a w 
dń. 18 bm. osoby zarejestrowane In­
dywidualnie. Całkowity rozdział za­
kończony zostanie w dniu 23 bm.

Na kartę wartości 30 punktów (na 
obuwie) przydzielony zostanie jeden 
z nast. rodzajów obuwia: 1) trzewiki 
męskie w cenie 1020 zł, 2) półbuty mę 
skie w cenie 957 zł, 3) półbuty dam­
skie 728 zł, 4) półbuty chłopięce w 
cenie 800 zł.

Osoby, które dokonały, wzgl. doko­
nają- rejestracji w terminie dodatko­
wym, otrzymają przydział później.

prokuratora odpowiedział, że do­
piero piłżniej uświadomił sobie, ’e 
działa rua szkodg, PaJństwa.

Oskarżeni Piątkowski i Wagner 
przekonywali są.Ki, że chociaż brali 
„gratyfikacje" od prywatnych firm, 
jednak robili to już po przyjięciu za­
mówień. Piątkowski usiłował wy­
bielić siebie i twierdzi, że do prze­
stępstwa namf wł go Wagner, ten 
zeiś oświadczył, że gdyby nie Piąt­
kowski, to nie byiby on dziiiś na ła­
wie oskarżonych.

Młodzież Pomorza maszeru e 
w niedzielę 17 bm.

W przyszłą niedzielę, 17 bm. na terenie całego Pomorza, we wszy­
stkich miastach 1 gminach stawią się masowo drużyny wojskowe, Ju­
naków S. P„ szkół, klubów spor towych 1 ludowych zespołów spor­
towych na start, by upamiętnić w marszach rocznicę bitwy pod Le­
nino.

Wojewódzkie Komitety Wyko nawcze Marszów 1 Komitety Lokalne 
wzywają młodzież wszystkich pionów sportowych do Jak najliczniej 
szego udziału w trzeciej masowej imprezie sportowej, która przynie­
sie Pomorzu nowe zwycięstwo w konkurencji ogólnopolskiej marszów.

We wszystkich miejscowością ch wytyczono już trasę marszów. 
Lokalne Komitety Wykonawcze przyjmują zgłoszenia drużyn, które 
walczyć będą e czas i miejsce w konkurencji powiatów, miast i 
gmin.

Wszelkie imprezy sportowe w dniu 17 bm. odwołano.
Jedno tylko pozostałe w tym dniu hasło: „Maszerujemy szlakami 

zwycięstw Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej!

Jak to było pod Len no
Akademia w Główn. Warsztatach Kolejowych

BYDGOSZCZ (dr) Świeżo wybielo­
nym tunelem Warsztatów Główny :h 
PKP dochodzimy do czyściutkiego 
placu, gdzie uprzejmy wartownik 
wskazuje nam drogę do sali, w której 
Kolo TP2 przy PKP urządza akade­
mię ku czci bohaterów spod Lenino.

Obok kolejarzy - przybyłych tu 
wprost od pracy, miejsca zajęli pp.: 
płk. Świerczewski, mjr. Dobrusln, 
przedstawiciele TPŻ, w osobach p. 
Gradowskiej i p. Fola i in.

Zebranych powitał kierownik dzia­
łu warsztatów p. Łukaszkfewicz, po 
czym mjr. Dobrusfn opowiedział „Jak 
to było pod Lenino". Referatu wysłu­
chano z żywym zainteresowaniem, 
gdyż mjr. Dobrusln sam był uczestni-

650.000 zł na 
radtofon zację kraju

(fa) W sali Pow. Rady Narodowej 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
starosty Pawłowskiego walne zebra’ 
nie Pow. Oddziału Społ. Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. Po przedstawię' 
nlu stanu radiofonizacji powiatu i bu’ 
dżetu samorządu, który przewiduje
ogółem 300.000 zł na radiofonizację 
szkół i 350 tys. zł na radiofonizację 
wsi, referat o doniosłej roli radiofonii 
przewodowej wygłosił przedstawiciel 
Polskiego Rada p. Kozłowski. W 
skład wybranego następnie zarządu 
Oddziału Pow. weszli pp.: starosta 
Pawłowski, prezes PRN — Maćków’ 
ski. insp. szkolny Genin i inni.

ZCAtEGO POMORZA
| POkROTCEI

„DNI TORUNIA" przyniosły w br. 
138 tys. zł, które przeznaczono na 
zakup fortepianu koncertowego dla 
miasta. Fortepian zostanie umieszczo 
ny w sali RDK.

ZW. ARTYSTÓW - PLASTYKÓW 
zorganizował w toruńskim Domu 
Plastyków cieszącą się dużym po­
wodzeniem wystawę malarzy Picas­
sa i Matisse'a.

WYNIKI współzawodnictwa w dzle 
dżinie wpłat‘na FOR i podatek grun­
towy na terenie Torgnia 1 powiatu 
były rewelacyjne. Pierwsze miejsce 
zajął Grębocin (115 proc.), a ostat­
nie... Toruń (27 proc.).

STAROSTA powiatowy w Cheł­
mnie mgr. A. Kwiatkowski przenie­
siony został na Inne stanowisko. Je­
go miejsce zajął b. wlcestarosta z 
Lipna p. M. Rogalski.

Podsądny Jurys przyznał się do 
kupne trzech szaf bez rachunku i do 
płacenia gratyfikacji. Z zeznań je­
go wynikało, że Krzymin i tow. zmu­
sili go do tego wypożyczając i sprze­
dając pewne materiały. Podobne 
postąpił i Maliszewski, ktćry doma­
gał sie gratyfikacji za poparcie jego 
sprawy. Ostatnia z oskarżonych Ma­
linowska. podobnie jak i wszyscy 
oskarżeni, przyznała się tylko do po­
brania 31 tys. zł.

Proces trwa.

kiem bitwy 1 mówfł bardzo żywo, 
barwnie i z przejęciem.

W części artystycznej popisywała 
się orkiestra PKP, oraz koło nr 1 ze 
społu świetlicowego ZZK, W zespole 
tym specjalnie wyróżniła się mała 
Woźniakówna, bardzo utalentowana 
tancerka, oraz recytator p. Mako­
wiec kii.

Stypendium
im. Marsz. Żymierskiego

(a) Zarząd Miejski podaje do wiado 
mości, że prawo do ubiegania się o 
przyznanie stypendium im. m rsz. 
Żymierskiego mają w pierwszym, rzę 
dzie dzieci poległych żołnierzy, sie­
roty po pomordowanych przez Niem­
ców. wzgl. dzieci robotników i chło­
pów, które ukończyły jedną ze szkól 
średnich w Bydgoszczy. Podania z 
załączonym dowodem zapisani a się 
na jedną z wyższych uczelni i za­
świadczeniem o stanie rodzinnym i 
ma łątkowym, należy składać w Wy­
dziale Szkolnym przy ul. Jana Kazi­
mierza 5 do dnia 15 bm.

Wyniki konkursu == 
chórów kościelnych

BYDGOSZCZ (k). Jak już dono­
siliśmy, odbył się ub. niedzieli w 
związku ze zjazdem chórów ko­
ścielnych okręgu bydgoskiego kon­
kurs tychże chórów, do którego 
stanęło 16 zespołów, w tym dwa 
poza konkursem. W skład sądu 
konkursowego wchodzili: prezes 
Zw. Chórów Kościelnych ks. Dą­
browski, ks. sup. Kurdziel i prof. 
Feliks Małecki.

W wyniku oceny jury, pierwsze 
miejsce zajął chór Panien Różań­
cowych przy kościele NSPJ Byd­
goszcz, osiągając na 35 pkt. możli­
wych, 29 pkt., dyr. brg. wirtuoz i 
kompozytor Szczepan Jankowski. 
Drugie miejsce zajął chór „Harmo­
nia" Bydgoszcz, zdobywając Q8*(’ 
pkt. dyr. prof. Karaśkiewicz, 3) chór 
przy kościele MBNP Bydg-sz.cz- 

। Szwederowo — 26 pkt., dyr. Kę- 
dzierzyński, 4) „Moniuszko" Byd­
goszcz 252/» pkt., dyr. Fr. Masłow- 

I ski, 5) chór przy kościele Św. Win­
centego a Paulo, Bydgoszcz-Bie- 

, lawkj — 242/» pkt., dyr. Podejko. 
16) chór Św. Wojciecha, Bydgoszcz- 
| OkoJe — 24 pkt, dyr. Templin. 
7) chór Św. Grzegorza, Bydgoszcz-

TEATR MIEJSKI. W środę 13 i 
czwartek 14 bm. ciesząca się 
wielkim powodzeniem najnow­
sza 3 aktowa sztukę J Szaniaw 
skiego pit. „Kowal, pieni ,dze 
gwiazdy '. Pocz. o godz 19.3C

KINA — Pomorzanin: Na mor­
skim szlaku Polonia: Ostatni Mo­
hikanin. Wolność. Urwis Gavro- 
che. Gryf; Przygoda na wa­
kacjach. Bałtyk: Dusze czaraycn 
Aktualności: Program nr 27.

Początek seansów we wszysl 
kich kinach o godz 16, 18 i 20.30. 
jedynie „Pomorzanin" o g. 15. 
17 t 19 30 1 ..Aktualności" o g 15

POM. DOM SZTUKI. Środa li­
teracka o godz. 19.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40 we­
wnętrzny kolej 482. Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach

DYŻURY APTEK: Do 16 bm 
dyżury pełnią. Apt. .Przy Placu 
Piastowskim" ul. Śniadeckich 51 
tel. 22-42. i apt. ..Przy Placu Tea­
tralnym" ul. Marsz Focha 10 
tel 19-62.

WAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16, 25-1? 25-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00.

Czwartek, 14 października 194&
5,10 Progi, og.-polski. 8,00 Po­

radnik gospodarstwa domowego 
8,10 Progr. og.-polski. 9,30 Progr. 
lokalny dnia. 9,35 Wiadomości 
miejscowe. 11,40 Progr. og.-polski 
14,20 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli — „Czym jest i czym się 
zajmuje psychologia wychoww- 
cza" — opr. St. Gerstman. 14,30 
Progr. og.-polski. 15,20 Przegląd 
prasy pom. 15,30 Progr. og.-pol­
ski. 22 45 Koncert żyązeń. 23,00 
Progr. og-polski. 23,30 Zakończ, 
audycji.

Ł obrad aktywu
/hP

(sz) W lokalu ZMP przy ul, Mar- 
c akowskiego 3 — odbyło się plenar­
ne posiedzenie zarządu woiew. ZMP 
i aktywu terenowego. Zebraniu prze­
wodniczył w obecności przedstawi­
cieli zarządu głównego z Warszawy 

p. Kita. W toku obrad wiceprze­
wodniczący zarządu głównego p. Mo­
rawski wygłosił referat polltyczno- 
ideologiczny, a kierownik wydz. spo­
łeczno-zawodowego zarządu gł. p. 
Jagusztyn omówił bieżące zadania 
ZMP na odcinku wsi. «

Wyrazem zrozumienia historycz­
nych przeobrażeń stała się uchwalo­
na następnie jednomyślnie rezolucja 
obęjmująca całokształt zagadnień po- 
litvczno-społecznych Polski.

Czyżkówko — 231/’ pkt. dyr. L. 
Masłowski. 8) chór im. ks. dr. Gie- 
burowskiego,, Bydgoszcz - Wilczak 
— 212/’ pkt., dyr. prof. M. Kiniarz. 
9) chór parafii św. Piotra i Pawła, 
Bydgoszcz — 20*/» pkt., dyr. Kusy, 
10) chór Św. Cecylii, Solec Kuj. — 
201/’ pkt., dyr. Freda, 11) chór Św. 
Cecylii, Mąkowarsko — 19‘/» pkt., 
dyr. J, Kowalski, 12) chór parafii 
św, Józefa, Bydgoszcz — 182/’ pkt., 
dyr. Waligórski, 13) chór Św. Ce­
cylii, Rynarzewo — 16 pkt., dyr. 
Sieg, 14) chór Św. Cecylii, Ciele — 
13’/s pkt.

Poza konkursem wystąpiły; chór 
przy kościele OO Jezuitów (dyr. 
Kowalski) i chór farny Bydgoszcz 
(dyr. Mulorz),

Na zakończenie odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo, po 
czym odbyła się krótka odprawa 
prezesów i dyrygentów chórów, na 
której delegat Kurii Arcybiskupiej 
ks. prof. mgr. Wiśniewski rozdał 
dyplomy, życząc chórom dalszej 
pracy śpiewaczej dla chwały Bo­
żej..

Organizacja zjazdu jak i kon­
kursu bardzo sprawna.
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ZE SPORTU RADZIECKIEGO
Do tej pory znanych jest już 3-ch 

pófinalistów mistrzostw Związku Ra* 
dzieckiego w piłce nożnej- Do dru­
żyn „Dynamo" i CDKA, które zakwa­
lifikowały się jurż uprzednio, doszedł 
obecnie moskiewski „ Spartak" po 
zwycięstwie nad zespołem „Dynamo" 
z Kijowa. Pozostałym półfinalistą 
i zarazefti przeciwnikiem „Spartaka" 
będzie zwycięzca spotkania Dyna­
mo*' (Tyflis) — ,,Skrzydał Sowietów*'.

Zawody kolarskie o mistrzostwo 
poszczególnych republik ZSRR zosta­
ły już ukończone. Jako ostatnie od-

Budapeszt -Wroc aw 
6:2 w zapasach

WROCŁAW. Pierwsze na terenie 
Wrocławia międzynarodowe zawody 
zapaśnicze między reprezentacjami 
Budapesztu i Wroc awia zgromadziły 
w hali ludowej ok. 4000 widzów. Re­
prezentacja Budapesztu jest równo­
znaczna z reprezentację Węgier; rów­
nież reprezentacja Wrocławia oparta 
była na szkielecie reprezentacji Pol­
ski, jednak wystąpiła osłabiona bra­
kiem kilku zapowiedzianych zawod­
ników.

Mecz powinien się zakończyć wy­
nikiem 5:3 dla Węgrów, gdyż zda­
niem fachowców, sędziowie skrzyw­
dzili w wadze tiężkiej wrocii wiani* 
na Krysmalskiego, który swą walkę 
nieznacznie wygrał na punkty.

. by.y się mistrzostwa Republik Rosyj- 
; skiej i Łotewskiej.

Mistrzostwo Republiki Rosyjskiej 
w konkurencji kobiecej zdobyła mało 
znana zawodniczka Stepanowa, prze­
bywając 25 km w 51:34,0 min. Wśród 
mężczyzn mistrzem został Gridniew, 
który na tych samych zawodach prze- 

[ jechar 100 km. w 3:07.47,4 godz., ja- 
dąc pod wiatr.

Tytułami mistrzów Łotwy podzieli­
ło się małżeństwo Lassi. A. Lassi wy­
grała wyścig szosowy i na prze aj, 
W. Lassi natomiast zwyciężył w wy­
ścigu na 100 km. w czasie 2:59:59,7 
godz. przed 18-letnim Filippkowem — 
2:53:26, 8 godz.

Mistrzostwa lekoatletyczne Związ­
ku Radzieckiego odbyły się w Char­
kowie z udzia-em 440 zawodników 
i 204 zawodniczek. Na zawodach 
tych zwycięstwa w poszczególnych 
kategoriach odnieśli: 100 m — Kara­
kułów — 10,6 sek. przed Sanadze — 
10,6 sek. 200 m. — Karakułów — 
21,7 sek. przed Sanadze — 21.9 sek. 
400 m. — Bułanczyk — 49,6 sek., 800 
m — Pugaczewski — 1:53,8 min., 
1.500 m —Pugaczewski — 3:56.6 min. 
5000 m •— Kazancew — 14:39,4 min., 
110 m. p. pł. — Bułanczyk 14 4 sek.,
200 m p. pł. — Lunew — 24,3 sek.,
400 m. p. pł. — Lunew — 54,0 sek.,
skok wzwyż — Iliasow — 1:96 m.,
skok w dal — Kużniecow — 7.19 m. 
przed Wolkowem — 7,13 m., skok 
o tyczce — Ozolin — 4,18 m przed 
Denisento — 4,10 m., pchnięcie kulą 
— Lipp — 16,36 m., rzut oszczepem —

Aleksejew — 64,09 m., rzut miotem 
— Kanaki — 54,87 m., trójskok — 
Rausberg — 14,47 m., dzieslęciobój 
— Lipp — 7,780 pkt., 2) Denisenko — 
7.016 pkt.

* . *
Tegoroczny sezon letni zakończył 

się w siatkówce niespodzianką w po­
staci zajęcia w mistrzostwach kobie­
cych dopiero trzeciego miejsca przez 
drużynę „Dynamo* (Moskwa) — ze­
szłorocznego mistrza. Pierwsze miej­
sce zdobył zespól- „Lokomotiw" (Mo­
skwa) przed leningradzkim „Sparta- 
kiem".

Mistrzem w konkurencji męskiej 
zostało „Torpedo* (Moskwa) które 
w decydującym spotkaniu pokonało 
drużynę CDKA 3:2.

Juniorzy Kranowa 
przegrywają w Ostrawie

PRAGA. Na stadionie w Ostrawie 
odbyło się spotkanie piłkarskie ju­
niorów Krakowa z reprezentacją ju­
niorów Ostrawy. Polacy przegrali 
mecz w stosunku 2:3 (1:1).'

K aków-Ostrawa 2:1
PRAGA. Rozegrane w Ostrawie 

międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie Kraków — Ostrawa zakończyło 
się zwycięstwem Polaków w stosun­
ku 2:1. W ten sposób Polacy zrewan­
żowali się za porażkę poniesioną po­
przednio w Krakowie.

Zatrucie 14 osób
niezbadanym m ąsem

KROTOSZYN (g). Zamożny gospo­
darz Szczotka z D .torowy w powiecie 
krotoszyńskim zatrudnił u siebie 
przy wykopkach ziemniak i *w kilka­
naście pracowników. Na zakończe­
nie prac Szczotka wyprawił swym

Czechosłowacja — 
Szwajcaria 1:1

BAZYLEA. Odbyło się tu między­
państwowe spotkanie piłkarskie Cze­
chosłowacja — Szwajcaria, które za­
kończyło się wynikiem remisowym 
1:1. Do przerwy prowadziła Szwajca­
ria 1:0. Zespół czechosłowacki był 
lepszy technicznie, brak mu jednak 
było zdecydowanych strzelców. W 
czasie meczu uległ poważnej kontu­
zji bramkarz Czechosłowacji — Haw­
liczek. Bramkę dla Czechosłowacji 
zdobył Ceip, dla Szwajcarii — Fried- 
lendar.

, pracownikom biesiady, w wyniku 
i której 14 os b, nie wytaczajcie sa­
mego Szczotki, uległo silnemu zatru­
ciu, poł ączonemu z zanikiem wzro- 
ku. Przekazano niezwłocznie wszyst- 
kich do szpitala miejskiego w Kro­
toszynie, gdzie roztoczono nad nitni 
troskliwą, opieką,. W drwili obecnej 
stan zdirowia ofiar zatrucia uległ już 
znacznej poprawie.

Przeprowadzone dochodzenie na­
suwają przypuszczenia, iii. Szczotka 
podał swym pracownikom do spo­
życia szynką zawierając;, niebez- 
pieczne bakcyle chorobotwórcze.

Takie oto skutki' powoduje po­
kutny ub'ij, jaki niestety jeszcze się 
zdarza u naszych gospodarzy na wsi, 
którzy rozmyślnie zaniedbują obo­
wiązek poddania ubitych zwierząt 
badaniu, narażał c tym samym życie 
własne i swych prcownikiiw na 
szwank.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogiemu 
mężowi memu śp. uases

Walentemu Miłaczewskiemu
składam z głębi serca płynące

„Bóg zapłać"
Bydgoszcz 11X.48 r. Stanisława Miłaczewska

«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

SAMOCHÓD
Wanderer-Kabriolet W 24 
6 cylindrowy, w pierwszo­
rzędnym etanie 08841

sprzedamy
■ . JAGGI I SVNOWII 

Inowrocław
Plac Klasztorny 3, tel. 18-17 

••••••••••••••••••••

Rutynowany 

buchalter 
na przebitkową 
natychmiast potrzebny 
na pracę dodatkową

Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „Szkoła" 5033

Nieszkodliwa I CflA 
pomadka do ust LaEśUJ^

A

DM BANK GOSPODARSTWA SPUtDZIElGZEGO
UUU Oddział Woiewodz«l w ŁODZI Al. Kościuszki 47

konfekcji i galanterii w Cho­
rzowie, dobrze zaprowadzony

sprzedam
względnie poszukuję
wspólnika fachowca

O erty: Biuro Ogłoszeń „PaR"

Pomóż 
zniszczone/ 
Warsrouie

poszukuje specjalisty do konserwowania 
maszyn księgujących „ASTRA" 
typu aajnowizego, na atałe lub dojeżdżającego

Zgłoszenia osobiste lub pisemne nadsyłać pod 
wskazanym wyżej adresem. osssi

Sprzed, m; mii
1 motor ropny

Diesel Wolf Magdeburg 20KM 
w dobrym stanie 

większą ilość 
makuchu rzepak.

w taflach oraz 
olej czysto lniany 

WACŁAW WVQRaLAK 
Olejarnia Chełmża

Ul ZGUBY ||
Torebkę 

zgubiono 10. X. — Placu Wolno­
ści. Uczciwego znalazcę prósz; 
Fa „Promedia", Jagiellońska 30. 

 5035 |
Zgubiono 

zaświadczenie, wydane prze: 
RKU Radom, nazwisko Ciucin 
Bronisław, Czarne, pow. Człu­
chów. (08843

POKOJU POSZUKUJĄ |
Samotny 

starszy urzędnik szuka małego 
pokoiku ewentualnie wspólnego 
śródmieście,.cena obojętna. Ła­
skawe oferty IKP Bydgoszcz 
„Pilne". (5034

O ale szen iaoo i , IO.34 <

Uwagal 
Sportowcy! Piłki nożne, siatko­
we, teczki szkolne, rańce — ta 
zaliczeniem wysyła Zakł. Rymar­
ski, — Łódź, PI. Wolności 10 

08787

Eleganckie 
getry męskie poleca hurtowo 
„Bołina" Kraków, Stradom 5. 

08660

przyjmujemy codziennie:
w centrali: Bydgoszcz, uł. Jagiellońska 2. tel. 24-29 Cpod Arkadami) 
w oddziałach: Gdynia, ulica Abrahama 49, telefon 40-82

Łódź, ul. Piotrkowska 66 (w podwórzu), telefon 153-44
Foxnań, ulica Działyńsklch 8, telefon 41-57
Szcxedn, ul. Z. Feczaka 16. telefon 34-84

oraz we wszystkich naszych agenturach. =====

S I UNIEWAŻNIENIA |

Unieważniam 
zgubione zaświadczenie (tym­
czasowe) na nazwisko Mario 
Ciechowska, Wielki Komorsk, 
pow. świeckiego, wydane prze: 
Starostwo Swieciu. (08841

| MATRYMONIALNE | j|

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, dnia 14 października 1948 r.

5.10 Sygnał czasu, pobudka polsko-radziecki podstawą pow- 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie rotu Ziem Odzyskanych do Pol- 
wiadomości porannych. 5.20 Kon-! tki. 15.30 Śpiewajmy piosenki — 
cert dla świata pracy. 6.00 Gim-j audycja w opr. Br. Rutkowskie- 
nastyka poranna. 6.10 Dzien-ięjo. 15.50 Muzyka lekka. 16.00 
nik poranny. 6.25 Mężyka 6.50 
Program dnia. 7.00 Wiadomości 
poranne. 7.15 Przegląd prasy 
stołecznej. 7.20 Muzyka. 8.10 
Muzyka. 8.30 Powieść I. Olbrach­
ta „Anna Proletariuszka" 8.50 
Muzyka. 9.15 Informacje ogól­
nopolskie 9.20 Skrzynka PCK.
11.40 Audycja dla przedszkoli. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12.04 Wiado­
mości południowe. 12.10 I’ 
swojską nutę. 12.35 Audycja dla 
wsi. 12.45 Audycja dla wsi. 14.30 
Przegląd wydarzeń. 14.40 Kon­
cert muzyki ludowej: orkiestra 
P. R. pod dyr. Wł. Górzyńskie­
go z udziałem M. Ogińskiej. 
15.10 Na tali P. Z. Z..— Sojusz

do. 15.50 Muzyka lekkc 
Dziennik popołudniowy.
Audycja dla młodzieży. 16.50 
Posągi greckie — pogadanka 
dr J. Żabińskiego. 17.00 Radziec 
ka Muzyka Filmowa. 17.45 Po­
radnik językowy 18.00 Utwory 
skrzypcowe dawnych mistrzów w 
wyk. Sł. Taurosa. 18.15 Dla każ­
dego coś miłego — koncert roz­
rywkowy. 19.45 W pracowni u-

Motor 
.ropowy 18 km na wozie sprze­
dam. Szczepański, Franciszkowo, 
pocz. Bukowiec, pow. Swiecie. 

___  5027 ________
Odstąpię 

dobrze zaprowadzony gabinet 
dentystyczny nowocześnie urzą­
dzony z obszernym komfortowym 
mieszkaniem umeblowanym po­
wiatowym mieście Dolnego Ślą­
ska. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz 
„Przyszłość". (5029

Poszukuję 
gospodarstwo 50 mórg lub do­
mu. Zgłoszenia „PAR" 
gos^z, Al. 1 Maja 16.

16.30 Fortepian
Steinway & Sons małe skrzydło 
sprzedam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5031

Kupuję srebro
monety i złom K Mówka Wyro­
by srebrne. Lubawo — Pom 
Telefon 24. (08619

do-1 czonych wrocławskich. 20.00
Na {Dziennik wieczorny. 20.45 Rach­

maninow — Preludia w wyk. Wl. 
Szpilmana. 21.00 Fundamenty — 
słuchowisko J. Pyłlakowskiego. 
22.00 Dawna muzyka. 23.00 O- 
słatnie wiadomości. 23.10 Muzy­
ka. 23.20 Program na dzień na­
stępny.

Kuplę domek 
z ogródkiem jedno,-dwumieszka- 
niowy w pobliżu tramwaju Jub 
stacji kolejowej na Pomorzu. O- 
ferły na J. J. O. Nowe k. Świę­
cie poste-restante. (08837

REDAKCJA i aDMINISTH Hvdgoszcz, Marsz Focha 20 
DZlAt OGŁOSZEŃ . PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul lagiellonska r (Port Arkadami) Telefon 24-25 
Za nledoręczenl, puma spowodowane wyższe silą ale 
->dr>->wtadamv - Rękopisów nteza mówionych Redakcja 
ni, rwrara Za 1z1n> ogłoszeniowi R-d ni- .dpnwiada

Szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa znana kon­
cesjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna. Wysyłamy infor­
macyjny „Biuletyn Matrymonial­
ny", załączyć 3 znaczki: „PAM", 
Poznań, Skrytka 226. (08653

Który, 
dobry, inteligentny, subtelny, sa­
motny pan, chciałby poważnie 
zainteresować się profesorką, 
34 letnią i stworzyć kulturalne 
trwałe ognisko domowe? Rzec: 

'panną, czteromiesięcznym syn-1 traktuje się poważnie. Zgłoszę- 
kiem. Oferfv do IKP Bydgoszcz [ nia: Bielsko. Śląsk. Poste-resłan- 
pod „5032". (5032-te leg. nr 461. (08844

Poszukuję
Bvd I P°sady zarządczym domu, 

(08799 rozumi°łei, samotnej osoby, 
' ; chętniej na wsi.

"“■"■■i ; nnnnn riłprnm

wy- 
na;- 

Jestem młodą

Potrzebni 
agenci branży spożywczej, arty­
kuły dobrze zaprowadzone. To­
ruń, Warszawska 8 m. 10 do 
godz. 14-łej. (08840

RÓŻNE [J
Gabinet

Kosmetyki Leczniczej N. Sienga- 
lewiczowej W. Relskiej, Poznań, 
Dąbrowskiego 23, tel. 517-83. — 
Pielęgnacja skóry i włosów. Usu­
wanie owłosienia, kurzajek, — 
plam, łupieżu, łojotoku. Masaż, 
elektryzacja. Zastrzyki. Swiałło- 
lecznictwo. — Sprzedaż kremów 
„Izis". (08786

Zaufana 
zaopiekuje się chorg osobg, po­
prowadzi dom. Zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz pod „Referencje".

08846
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— A więc kiedy się 
spotkamy?

— Kiedy będziesz chciał
— A zatem spotkamy 

się wtedy, kiedy będę 
chciał, tylko pamiętaj, że­
byś na mnie czekałl

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA SPOŁDZIEt NIA WYDAWNICZA ZRYW- 

BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 20 TEL 13-4) < 33-42

OGŁOSZENIA drobne po 25 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów

Tłusty druk lOO1;. drożej
Ogłoszenia milimetr w tekście od SO 145 zi, za ‘eastern 
od 25—60 zł. nekrologi od 20- 100 zl za I mm Niedziele 

Święta 30*/, drożej Za terminowe zamieszczenie igłosżeń 
administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW w Bydgoszczy, ul Marsz Focha 18 teletob 18 99 L-4M571'


